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za wiersz milime­
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ne 50 proc., a Swią- 
teoame 25 proc. dro- 
ła j .  Drobne ogło­
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raz. Najmniej 1 sJ. 
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WŁADC RUMUNII PRZYBYŁ 0 0  POLSKI
Uroczyste powitanie w stolicy

W A R SZA W A , 26. 6. Na pow itanie 
króla rum uńskiego W arszaw a p rzy ­
brała odśw iętny wygląd. W szystkie u- 
liee, którym i przejeżdżać będzie dostoj 
ny gość zostaiy p rzybrane g irla n d a ­
mi zieleni oraz olbrzymimi 1'iaganu.

Na długo przed przyjazdem  do sto 
liry  króla K aro la  ruch kolony i tram  
tvajowy na trasie  przejazdu orszaku 
królewskiego został wstrzym any.

Około godz. 16 przybyli na dworzec 
ezienkowie rządu z p  piem ierem  gen. 
Sław oj - Skladkowskim  na czele. M ir 
szalek Senatu  F r js to r  i m arszałek Sej 
mu Car, prezes N IK . gen. K rzeaiili- 
aki, prezes N ajwyższego Trybunału  
A dm inistracyjnego Iłelczyński ; p re­
zes sądu najw yższego Supm ski. in ­
spektorow ie arm ii, członkowie p ro to ­
kołu dyplomatycznego.

O godz. 16.15 przybył na dworzec 
jn arszak k  śm igły  - Rydz, w diyil.ę 
później przybył P rezydent Rzeczypo- 
io łite j  w otoczeniu domu woj Uotyego 
j  cywilnego.

Punktualn ie  o godz. 16.30 przybył 
•na dworzec główny w W arszaw ie po­
ciąg królewski

W chwili, gdy pociąg wjeżdżał n„ 
dworzec orkiestra odegrała nyum na 
rodowy rum uński. W ojsko sprezemo- 
walo broń. Z wagonu salonowego w 
otoczeniu świty rum uńskiej i po l­
sk ie j wychodzą jego królewska mo.-c 
król K aro l i W ielki W ojewoda ks. 
M itliał.

N astępuje  pow itanie królu  K aroja 
z p, Prezydentem  Rzeczypospolite.,. 
P ow itan ie  ma charakter bardzo ter co - 
czny. Nic m niej serdeczno pow itanie 
m iało miejsce P . P rezydenta z kr. M i 
t  harem. Z kolei nastąpiło  pow itanie 
k ró la  i wielkiego ks M ichała z m ar­
sz a łk iem  Śmigłym Rydzem, a następ 
me 7 p. prem ierem  generałem  Sławoj 

'Skladkow skim , z m arszałkam i Sena­
tu i Sejmu, członkami rządu, general i-

Marsz na Santander
LONDYN, 26 6. Z M ontrealu do­

noszą, że w jednym  z tam tejszy co g a ­
rażów autom obilowych w ydarzył się 
ka tastro falny  wybuch zbiornika ben­
zyny. J a k  dotychczas stw ierdzono, 6 

•osób poniosło Sunięte a przeszło 50 od 
niosło ciężkie rany .

Katastrofalny wybuch
PA RYŻ, 26. 6. Ofenzywa wojsk 

pow stańczych w kierunku S an tander 
trw a  w dalszym ciągu.

W czoraj po południu powstańcy za 
jęli Sonorostre, główne m iasto zagłę­
bia górniczego k ra ju  Baskó

F lo ta  pow stańcza ostrzeliw ała wy 
brzoza K atalonii, w szczególnoś 
F+n Palamo, Szkody są z m e / m

p r z y c h o d n i a

LEC ZN IC ZA
ehorót) w en ery czn y ch  I skó r. „P om oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta  11 1 
— W izyta 5 złotych. —

eją i pozostałymi osobistościami.
Z dworca król K arol udał się na 

Zamek krćlew ski. skąd następnie  
wraz z synem W ielkim  W ojew oda ks 
Michałem udał się do P a łacu  Ł az ien ­

kowskiego, gdzie zam ieszkał n a  czas 
pobytu w P 'dsce.

W  chwili p rzy jazdu  króla K a  ola 
do Łazienek rozległ się salu t 101 strza 
łów arm atnich.

Przysięgli E lE H ii  winie Doboszyńskiego
Proces odbędzie się ponownie

KRAKÓW . 28. 8. O godz. 14 sąd 
postawił pytania ławie przysięgłych, 
którzy udaii się na naradę, Po blisko 
półgodzinnej naradzie, wśród nicslv- 
ehanej cisze i ogromnego napięcia pii 
błiezności, przewodniczący ławy przy 
sięgiyeh p. Pi zy,{emski odczytał wer­
dykt przysięgłych. Na pierwsze p y ta  
nie ława przysięgłych odpowiedziała 
dwunastu głosami ..N ie.“

Na sali powstał ogromny ruch tak 
ie  przewodniczący musiał głośno przy 
widywać publiczność do porządku

Na drng e pytanie i e t  wszystkie 
następne łącznie z ewentualnym! Rwa  
przysięgłyiłi 12 głosami odpowiedzia­
ła ,,N ic“. No podstawie ta k ie g o  wordy

ktu przysięgłych Daboszyński zosial- 
by uniewinniony.

Trybunę! jednak po bardzo krót 
kiej naradzie zniósł wyrok przysię­
głych, puczem przewodniczący odrzti 
zaniknął p biedzenie.

W wyniku decyzji trybunału odnę 
dzie ponownie proces przeciw ?)o- 
boszyńskiemu przed nowym składem  
sądu prysiegiych,

#  #  *

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9.30. Pierwszy zabrał głos o 
brcńea adw Pozowski.

Następnie przemawiał adw. Siy- 
pułkowski, po czym sąd postaw ił pyta 
nla ławie | • • /y s ię g ly e h .

med.
SOSNOW IEC, ul. Warszawska Nr. 10

Tel. 626.02 -  620.03.
Spec. chorób żołądka, kiszek 

i wątroby
powrrocii

i wznowił ordynacje-

Wizyta marsz. Śmigłego-Rydza
w Rumunii

W A R SZA W A . 26. 6. -  J a k  się do 
wiadujem y. w niedługim  czasie ria«tą 
pi, na zaproszenie władz rum uńskich, 
w izyta m arsz Śmigłego - Rydza w i i  
m unii.

W iy ta  generalnego inspek ora 
armii  polskiej będzie nosiła charak ter 
ściśle wojskowy. •

Zlot sokolstwa polskiego
w Katowicach

W  dniu dzisiejszym  rozpoczyna si$ 
w Katowic.iń}) V I I I  zlot sokolstw a 
polskiego.

Główne uroczystości odbędą s ię  \v« 
wtorek dnia 20 bm.

onwersja pożyczek dolarowych
i wprowaazeme świadectw tylne asowyeh na 4 5|2l|o Wewnętrzną 

Pożyczkę Państwową 1937 r., do obrotów i notowań giełdowych
Rozpoczęta w dniu l  czerwca br. koii- w ydaw ane są św iadectw a tym czasow e, któ 

w ersja pożyczek w ypuszczonych zagrani- ie przed dniem  1 października 1937 r. fj.
cą w- w / ‘utacb obcych na 4 i  pół proc. W e 
v-;ę: /  ą Pożyczkę P aństw ow ą 1937 r. da 
1« w ciągu  p ierw szych  trzech tygodni kar 
d /o  duże w ynik i, gdyż w tym  czasie skon 
w ertow ano przeszło 25 proc. znajdujących  
się  w obiegu na rynku polskim  ob ligacyj 
pożyczek dolarow ych, przy czym tem po 
dalszej konw ersji sta le  w zrasta.

N ow a 4 i pół proc. W ewnętrzna Pożycz 
ka P aństw ow a 1937 r. przeznaczona jest  
w yłącznie na w ym ianę papierów' em itow a  
nych za granicą w w alutach obcych. Kupo  
ny od tej pożyczki p łatn e są trzy razy do 
roku, w  dniu 1 lutego, 1 czerwca i 1 paź­

dziernika. P ierw szy  kupon p łatny będzie 
w’ dniu  1 października 1937 r.

O bligacje 4 i pół proc. W ew nętrznej 
Pożyczki Państw ow ej 1937 r_ są papierem  
p ap ilarn ym  a ich kurs kaucyjny i  wa- 
d ia ln y  w ynosi 78 za 130 O bligacje będą 
przyjm ow ane wT ich nom inalnej wartości 
przez w szystk ie nrzędy skarbowe na tore 
n ie R zeczypospolitej na poczet sp łaty za­
leg łych  podatków w’ ram ach rozporządzę 
nia M inistra Skarbu z dnia 18 m arca 1937 
roku.

Do w ym iany na 4 i pół proc.. W ew nę­
trzną Pożyczkę P aństw ow ą 1937 r. przyj 
niow aue są ob ligacje następujących  poży 
czek dolarowych;

1) 6 proc. pożyczki dolarow ej z 192# r.
2) 8 proc. pożyczki dolarow ej z 1925 

r.. t. zw. D iiion ew sk iej.
3) 7 proc. pożyczki stab ilizacyjn ej z 

1927 r.
4) 7 proc. pożyczki dolarow ej W oje­

w ództw a Ś ląskiego z 1928 r.
5) 7 proc. pożyczki dolarow ej m. *t. 

W arszaw y z 1928 r.
Do czasu w ydania  w łaściw ych  obliga^

przed datą p łatności p ierw szego kuponu  
now ej pożyczki będą w ym ien ione na obli 
gaeje stałe.

K onw ersję pożyczek w ym ien ionych  w  
pkt. 1 — S przeprowadza Bank F olsk i i je  
go oddziały. K onw ersję 7 proc. pożyczki 
dolarow ej W ojew ództw a śląstófcjo Ł 1928 
r. — Bank R olny i jego  oddziały, zaś kon 
wersję 7 proc. pożyczki dolarow ej m st. 
W arszaw y — Bank H andlow y w W arsza­
w ie i jego  oddziały.

P rzy  przerachow aniu kapitału  ob łiga  
cyj dolarow ych na obligacje 4 i pół proc. 
W ew nętrznej Pożyczki Państw ow ej 1937 

r uw zględniona jest t. zw. prem ia w yku­
pu, 'która w ynosi dla 8 proc. pożyczki D ii 
lonow skiej — 5 proc. nom inału , dla 7 pr. 
pożyczki stab ilizacyjnej — 3 proc. nom ina  
łu i 7 proc. pożyczki dolarow ej ś lą -k iej i 
W arszaw y — 2 proc. nom inału . 6 proc. pa 

żyezka dolarow a 1929 r. n ie posiądą pre­
m ii wykupu. K urs przerachow ania ustało  
n y został jak następuje; 
za 1 doi. 8 proc. poż. doi. z 1928 r. — 6 zł.

8 proc, poż. B iion., 7 proc. Ś ląska i 7 
proc. W arszawa - - 5.39 zł.
7 proc. poż, stab ilizacyjn a  — 7,2# z!

Za ob ligacje pożyczek dolarowych, 
sk ładane do konw ersji w  okresie od dnia  
1 czerwca 1837 r. do dnia 3# w rześnia 1937 
r. w łącznie i  posiadające w szystk ie kupo 
n y łącznie z kuponem bieżącym  w dniu 1 
czerw ca 1837 r. w ydaw ane są ob ligacje 4 i 
pół proc. W ew nętrznej Pożyczki Pań­
stw o w t ej 1837 r. z w szystk im i kuponam i 
poczynając od kuponu p ierw szego płatne  
go w dniu 1 października 1937 r.

R ozrachunek z ty tu łu  ostatn iego kupo 
nu bieżącego od ob ligacy j pożyczek dola­
rowych sk ładanych do konw ersji następu

cy j nowej pożyczki z ty tu łu  k onw ersji J j c w dniu ieb M o/enm w' ten sposob. ze )

w artość tego kuponu jest w ypłacana w  
gotówce w w ysokości 35 proc. jego  w arto  
ści nom inalnej, każdy w ięc konw ertujący  
otrzym uje przez pew ien okres czasu (od 
pół — (i m iesięcy w zależności od p ożyci 
ki) dwukrotne oprocentow anie. W ypłaca  
się  bowiem  konwertującem u gotówką 35 
proc. nom. wart. kuponu od pożyczki do­
larow ej za pewien czas., w którym  b iegną  
już odsetki 4 i pól proc. W ew nętrznej Po  
żyezki Państw ow ej.

Szczegółowe inform acje w spraw ie roa 
tachunku z tytu łu  kuponów od ob ligacyj  
pożyczek dolarow ych sk ładanych w ter­

m inach późniejszych lub sk ładanych be* 
kuponu bieżącego w dniu 1 czerwca 1937 
r. m ogą być uzyskane we w szystk ich  p la­
cówkach w ym iany, przy czym  placów ki 
te w ydają na życzenie k lien tów  obszerne 
druki zaw ierające w szystk ie szczegóły do 
tyczące konwersji^

W zw iązku z dotychczasow ym i w ynika  
mi konw ersji i pojaw ieniem  się  w obro­
tach pryw atnych  świadeedw tym czasow ych  
na nową pożyczkę — M inisterstw o Si:ar 
bu r.‘-ządziło  w prow adzenie św iadectw  
tym czasow ych nowej pożyczki do oliro 
tów i notowań g ie łd ow ych , zarządzając 
rów nocześnie skreślen ie z notow ań urzę­
dowych objętych konw ersją pożyczek do 
larow ych. dopuszczonych do obrotów o fi­

cjalnych . a m ianow icie: 7 proc. pożyczki 
stab ilizacyjnej i  0 proc. pożyczki dolaro­
wej.

M inisterstw o Skarbu przypom ina rów« 
noeześnie. ie  w dniu 15 lipea 1837 r. u p ły­

w a ostateczny term in składania dr, k on ­
w ersji na 4 proc. Pożyczkę K on solid acyj­
ną, € proc. P ożyczk i N arodow ej ,3 proc 
Prem iow ej Pożyczki B udow lanej i 1 proe 
Prem iow ej Pożyczki Inw estycyjnej.
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Niedola polskich emigrantów
którzy nielegalnie dostali się do Belgii

Niemal codziennie w prasie bel­
gijskiej pojawia się notatka o aresz 
towianiu i osadzeniu w więzieniu poi 
skieli emigrantów.
którzy dostali się nielegalnie do Belgii 

w poszukiwaniu pracy.
Wszyscy oni posiadają w Belgii krew 
nycli, którzy wiedząc o tym. iż potrze 
ba jest tu robotników, zachęcili ich. 
by tu przyjechali, zapewniając, ii 
znajdą pracę bez trudu.
Sprzedali więc oni w Polsce to wszy 

stko, co posiadali 
i znaleźli pewnego osobnika, który za 
wynagrodzeniem przeprowadzi! ich 
nielegalnie przez granicę niemiecką 
W ciągu kilku tygodni przeszli oni 
na piechotę przez całe Niemcy, kryjąc 
się po drodze przed policją i zarabia­
jąc w jakikolwiek sposób na życie. 
Część ich wyłapała policja niemiecka, 
pozostali zaś przeszli granicę belgij­
ską w przekonaniu, iż trud ich zosta­
nie wynagrodzony otrzymaniem pra­
cy.
Zostali tu jednak aresztowani za włó­
częgostwo, gdyż nie posiadali żadnych 
papierów osobistych i osadzeni w wię­

zieniu.
Konsulat nie może im wydać pasz­

portów na powrót do Polski, gdyż ża 
den z nich me posiada dowodu, iż 
jest polskim obywatelem. Opuścili oni 
kraj z niebywałą, lekkomyślnością, nie 
zabierając nawet ze sobą dowodów 
osobistych.' Krewnych, do których 
przyszl^wógęle ,nie widzie’’ i nigdy, 
ich nie zbbąęz^f gdvż po odsiedzeniu, 
kary Więzienia zoWtaną odstuwióni do 
najbliższej gianicy.
Tu jednak mieści się największa tra­
gedia. gdyż atii Niemcy, ani też Fran­
cja bez papierów ich do siebie uie 
wpuszczą i dlatego też znajdą się oni 
ponownie na terytorium Belgji.Tam  
czeka ich nowa 'mm więzienia, tym 
razem już surowsza, gdyż ma się do 
czynienia z „włóczęgami-recydywista- 
nsi£i.

Rząd belgijski kategorycznie prze­
ciwstawia się udzielaniu pozwoleń na 
pobyt tym emigrantom, którzy przy­
byli tu nielegalnie. Wychodzi on bo­
wiem z założenia, że skoro zostały 
przydzielone nam kontyngenty, które 
do chwili obecnej nie zostały jeszcze 
wyczerpane i robotnik nasz może przy 
być do Belgii legalnie, nie widzi on po 
wodu. dla którego miałby również wy­
dawać pozwolenia na pracę w Belgii 
tym. którzy przekroczyli granicę bez 
żadnych dokumentów.
Zwłaszcza, iż nie jest wiadomym, czy 
nie chodzi tu czasem o agitatorów ko­

munistycznych.
Emigranci polscy mieszkający w 

Belgii, którzy w ten sposób namawia­
ją swych krewnych do nielegalnego 
tam przyjazdu, wyrządzają im niesły­
chaną krzywdę. Nie tylko bowiem nie 
szczęśliwcy ci Iracą cały dobyte! 
i nie otrzymują pracy, gdyż jej bez

kontraktu otrzymać nie mogą, lecz zo­
stają osadzeni w więzieniach wraz z 
zawodowymi, przestępcami. Tymcza­
sem wychodźcy nasi mają inną, bar­
dzo łatwą drogę, do sprowadzenia 
swych krewnych.

ich nazwiskZgłoszenia mianowicie 
m urnktaim am m m m ®

i adresów w biurze kopalni, które na 
stąpnie zostaną przesłane do Polski. 
W lipt-u ponadto według relacji kore- 
spodenta I. K. C. przeprowadzoną zo­
stanie w kraju rekrutacja 800'!) na­
szych górników, którzy chcą praco­
wać w kopalniach belgijskich.

Radek na wolności
Artykuły o 1 uchaczewskim i Putnie

MOSKWA, lie. 6. -K a ro l  Radek 
b. naczelny publicysta .,Izwiestii‘ po 
zwolnieniu pc z więzienia Zamieszkał 
w swej dawnej willi pod Moskwą. 
Zwrócono mu więc jego majątek, kić 
ry po wyro! u skazującym został dam 
fiskowany.

W kołach dobrze poinformowanych 
oświadczają że Radek przygotowuje 
cykl sensacyjnych artykułów o fu  
chaczewskin.* i Putnie, któie mają po 
twierdzić u całej rozciągłości zarzuty 
zawarte wr akcie oskarżenia.

Żona Radka i 18-letnia jego córka 
opuściły Moskwę. Zamieszkały one ra 
zem z Karolem Radkiem

Brak natomiast wiadomości o dra

gim inicjatorze procesu trockis! ow­
akiego. b. ambasadorze Sokolnikowi o, 
który również zdołał zachować życie 
Wydal on szereg urzędników sowiec­
kiej służby dyplomatycznej międz . in 
nymi, b. ambasadora w Ankarze, K i 
racbana i naczelnika wydziału niemie 
ekiego Sterna.

Podobno starał się on również n- 
skarżyó Litwinowa i jego żonę, co jod 
nak mu się nie udało.

Obiegają pogłoski, że GPU. nie 
dotrzymało Sokolnikowi przyrzeczeń. 
W moskwie wątpią czy Sokołnikow je 
szcze żyje. Żona jego, słynna „czerwo 
na<: Katia, żyje w ostatniej nędzy. 
'msmmmwLWBsmggm

Niemcy zgłosiły wniosek
o unieważnienie zawodów o puchar 

Gordon Bennetta.
Urzędowa JVoelkischer Beobachtet:". 

nawiązując z oburzeniem do incydni 
tu z balonem niemieckim w Czecłwslo 
wacji, pisze m. in.:

..Niemiecki aeroklub postawi! wnio 
sek o unieważnienie całych zawodów', 
poniewac zarządzenie władz czeehosło 
waekich wywarło ogromny wpływ na 
sprawiedliwe rozstrzygnięcie sprawy. 

 o -

Głodówka bezrobotnych
W INOWROCŁAWRJ.

Powstańcy wielkopolscy ur/ącbih w b 
ccwrcclawiu głodówkę na znak proiuslu 
wobec pom ijania m iasta w udzielaniu po 
mocy kredytowej.

Inowrocław już po raz trzeci nie dostoł 
ani grosza kredytu z Banku, Gospodar­
stwa Krajowego na rozbudowę miasta i 
mimo. że trzy czwarte budżetu miasto 
przeznaczyło na pomoc dla bezrobotnych 
liczba ich wzrasta z dniem każdym, a ną 
cha szerzy się w zastraszający sposób.

Bezrobotni powstańcy wielkopolscy za­
jeb estradę w parku miejskim i oświad­
czyli. że nie ruszą się * miejsca ani nie 
przyjm ą żadnego pokarmu, dopóki rząd 
nie udzieli m iastu pomocy na zatrudni® 

j nic bezrobotnych.

Nic jest zgodne z
Odoow^edź na oświadczenie ks

V A Wydział AVy kurta wczj? Nączelrigi 
km hitętu th^ć^idąUhpMięei,\^I a eszał 
łca Piłsudslpogń ' SUvieriTzheo nastę­
puje : ;  ;:V ■ I ;,; .

1).-.Nie'jest zgodne z prąvydą, jako 
by decyzję ks; metropolity poprzedziła 

szeroka korespondencja" z \Vyd/.ia - 
albowiem koro- 

spóńdehcja ta składa sfę źaledwu- z 
dwóch listów ks. metropolity Sapiehy 
i jednej odpowiedzi Wydziału Wyko­
nawczego: W pierwszym, z dnia 17
czerwca rb.. ks mt-lY*.goliła Sapieha 
zawiadamia Wydział Wykonawczy o 
swoim postanowieniu przeniesienia 
trumny ze zwłokami Marszałka Pił­
sudskiego do nowej krypty, w dntgih;. 
z dnia 20 czerwca rb., oznajmia, że po 
stanowienia swego zmienić nie może.

2} Nie jest zgodne z prawdą, jako 
by miejsce spoczynku dla Marszałka 
Piłsudskiego było już gotowe. Wy 
dział Wykonawczy, jak to już stwou* 
dzono w oświadczeniu przewodniczą­
cego Wydziału, nie zatwierdził doko­
nanego przez p. rekt. Szyszko - Bohu 
sza wykończenia krypty, żadna zaś ko 
misja fachowa ze strony Wydziału nie

nie zbadała mnej krypty i nie or/e 
kła czy znajduje się ona w stanie go 
towyiń do ipńieszezeńia w niej sar .e 
fagu trumny-

8) Nie jest zgodne z prawdą twior 
dzenie ks. metropolity, jakoby dnia 11 
marca zapadła uchwała Wydziału Wy 
kouawczego, że miejsce spoczynku 
Marszałku Piłsudskiego. jeąt jąż goto 
we, żaiiiiii uchwała łego rodzaju nigdy 
nie zapadła. Natomiast prawdą jest. 
że wojewoda krakowski zgłosił po roz 
mowie z p. Szyszko-Bohuszem wnio 
sek o przeniesienie trumny i że do 
wniosku tego Wydział Wykonawczy 
na posiedzeniu swym z dnia 8 kwiet 
liia rb. usfapunkował się negatywnie, 
o czym p. wojewoda został zawiado 
miony listem Wydziału Wykonawcze­
go z dnia 1(1 kwietnia rb. Odpis tej 
uchwały otrzymał również ks. metro­
polita Sapieha.

4) Nie jest zgodne z prawdą, .jako 
by zwłoki w kryoeie św. Leonarda n 
istniejącym stanie rzeczy były narożo 
ne na niebezpieczeństwo. Natomiast 
prawdą .jest że zwłoki były pod opie 
ką komisji lekarskiej i lie z żadnych u

0 zwołanie sesji nadzwyczajnej
dla uregulowania zatargu

Wicemarszałek Senatu dr. Mikołaj 
Kwaśniewski, senator dr. Emil Bob-

Polscy kolarze prowadza
po dwóch etapach biegu dookoła Polski

Jak  pokrótce donieśliśmy onegdaj na­
stąpił z Warszawy start zawodników do 
wiolkieg-o międzynarodowego wy-cigu ko 
lais kiego dookoła Polski.

Fi ar wszy etap wyścigu W arszawa — 
Kielce zawodnicy ukończyli późno wie- 
Gzorcm.

Czołowa tró jka: Napierała. M. KaplaH 
t lacea  dojechała razem blisko o 4 ininu. 
ty  wyprezdzając zw artą grupę 9 Pola­
ków. za którymi daleko z tyłu p rzy je­
chali W ęgrzy i Rumuni.

Czasy zawodników notowano przy 
lampkach kieszonkowych. Zmęczeni za­
wodnicy. którzy nie dotarli na metą, szli 
pociernbut pieszo.

Ukończyło etap 27 ludzi. Nie skończył 
ocyywUeieu, pechowy Michalak. Już w 
Ijoiowie drogi odezwały się chore norki. 
tWycofał się również "Węgier Karakł,

z W arszawy do Kielc 189 km. etapu 
przedstawia się uastcpująoo; 1) Napiera­
ła w czasie 5:58:14, 2) Urbaniak 5:55:23 
3) Wasilewski 5:57:49. 4) Mocuzlski. i)
la c c a  (Włochy), 6) Kapiak M. 7) Igna 
czak, 8) W andor, 9) K apiak J.. 10) Sta­
rzyński. U) Robillard (Francja), 12) Kluj 
13) Jaskulski. 14) Tznpon (Rumunia. 15) 
U! i on (Węgry).

Wczoraj odbył się drugi etap wyści­
gu Kielce — Kraków.

Na metę w Krakowie wpadli jednoczę 
śnie Wasilewski i Napierała^ Na finiszu 
wygrał W asilewski 3:48:37.’ Napierała 
3;4j:37,2. U rbaniak 3:5.1:02̂  Kapiak.

Drutżyuowo w etapie tym zwyciężyła 
P okka I, przed Polską IIL

W ogólnej klasyfikacji po dwuch eta­
pach biegu prowadzi Polska III 19;12:48. 
Praed Polska II i Polska I>

rowski. senator Franciszek Lipiński i 
poseł Władysław Starzak wystosowali 
do p. premiera gen. Sławoj-Składkow 
skiego telegram treści następującej:

,.Sprofanowanie zwłok Marszałka 
Józefa Piłsudskiego wymaga natych­
miastowej i stanowczej reakcji całego 
narodu.

Konstytucyjnie odpowiedzialne za 
losy narodu i państwa czynniki są je­
dynie powołane do sprawowania opie­
ki nad grobami bohaterów narodo­
wych. Wawelska katedra musi przejść 
pod wyłączny i bezpośredni zarząd 
państwa.

Trudności i przeszkody ustawowe 
muszą być pokonane i usunięte.

Żądamy sesji nadzwyczajnej Tzb 
ustawodawczych w celu uregulowania 

w y“.

WSKUTEK ZWIĘKSZONEJ PRODUK­
CJI AMUNICJI.

Związek hotelarzy oraz właścicieli ka­
wior ó w angielskich miejscowościach 
skarży się, że w tegorocznym sezonie na­
tra fił na bardzo duże trudności w angażo 
wanu kelnerek oraz innej służby żeńskiej 
hotelarskiej

prawdą
Sapiehy
jemnych następstw mogły w dafsz m 
ciągu w krypcie św. Leonarda pod tąż 
opieką pozostawać.

5) Nie jest zgodne z prawdą, jal o- 
by trumna Marszałka Piłsudskiego 
przeniesień.'' została w obeenośei dele 
gata Wydziału Wykonawczego, gdyż 
nikt z członków Wydziału aktowi- te- 
anu nie asystówał. p, ńijr. dr. Kalieiń- 
• If i nie jest członkiem Naczelnego Ko 
mitetu. nie zasiada w Wydziale Wyko 
nawezym, przybył zaś do Krakowa % 
inicjatywy komisji lekarskiej, czuwa­
jącej nad ciałem Marszałka Piłsudskie 
go.

P. mjr. <lr. Kaliciński, przybywszy 
do krypty św. Leonarda oświadczy., 
obecnemu w krypcie duchowieństwu, 
że nie jest przedstawicielem Nac/Uno 
go Komitetu Uczczenia Pamięci Mar 
szałka Piłsudskiego i że akt przeniesio 
nia trumny odbywa się wbrew' woli 
Pana Prezydenta. Pana Marszałka 
śmigłego-TU-dra. ivbrew woli Rządu i 
Wydziału Wykonawczego

Wreszcie Wydział Wykonawczy 
stwierdza, że przeniesienie trumny od 
było sie bez wiedzy i woli najbliższej 
rodziny Marszałka Piłsudskiego.

* * •

Onegdaj zaszły nowe fakty pogłę­
biające sprawę ks. metropolity Sa­
piehy.

Wydział Wykonawczy Nacz. Kom 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud­
skiego ogłosił komunikat, zaprzeczają 
cy prawdzie tłumaczeń się ks. metropo 
lity Sapiehę.

Mjr. dr. W Kaliciński ogłasza list. 
w którym stwierdza, że przy przooo 
szeniu trumny ze zwłokami Marszałka 
J . Piłsudskiego nie był bynajm Jej 
przedstawicielem Komitetu Wykonaw 
czego Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie
go.

Pik. Adam Koc, szef Obozu Zjedno 
czenia Narodowego ogłosił ostry- pro­
test z powodu postępku ks. met ropo! i 
ty Sapiehy. ' >

Interwencja  w Watvkan>e
INTERW F.v CJA W WATYKANIE

Dn. 24 bm. charge d'affaires arnba 
sady RP. przv Stolicy Apostolskiej p. 
St. Janikowski interweniował vy 
związku z incydentem krakowskim w 
sekretariacie stanu.
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Fala protestów w całym kraju
Napełnione goryczą serca wiernych katolików

sprawie obchodzącej cały naród polshi 
i  będącej jego świętością, mógł decy­
dować wbrew najwyższym w pań­
stwie czynnikom i uczuciom całego 
narodu jeden człowiek, o zapędach 
nienawistnej samowoli. B y li obrońcy 
ojczyzny domagają się stanowczo i 
bezwzględnie, by Wawel, będący włas 
o ością Polski i  je j panteonem narodo­
wym — wyłączyć z pod ju rysdykc ji 
Ireimd'/s m efronolitv  kraknwsL

Prezydium Zarządu Głównego Fe 
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny powzięło następującą u 
chwałę:

B yli obrońcy ojczyzny dotknl jc-i 
boleśnie w swych najświętszych uczu- 
riach narodowych bezprzykładną sa­
me,wclą księdza metropolity, obraża­
jącą majestat I izp lite j i ku lt W ielkie­
go Marszalka Polski, Józefa Piłsud­
skiego odnowiciela i twórcy państwa 
polskiego — protestują z głębi swych 
serc 5 żołnierskiego sumienia przeciw ­
ko temu niepojętemu zarządzeniu. Ks. 
metropolita Sapieha przez swą pychę 
i butę. nie mającą nic wspólnego z 
nauką i pokorą Chrystusa, a przypo­
minającą butę królew iąt polskich i. 
najgorszych czasów przedrozbiorowej 
Rzeczypospolitej — przysłuży! się w 
fen sposób fatalnie idei zjednoczenia 
narodu, tak Pols e dziś potrzebnego, 
oraz napełni! serca wierzących kato- 
Fffeów-Połaków goryczą i żalem, w y ­
rządzając tym samym szkodę i krzy­
wdę kościołowi.

Jest rzeczą niedopuszczalną, by w

księdza metropolity krakowskiego.

Powaga i godność mocarstwowej 
odrodzonej Polski za którą je j żoł­
nierze przelewali krew na połach b i­
tewnych po i wodzą swego ukochane­
go nieśmiertelnego Marszałka — jak 
również konieczność poszanowania o- 
bowiązującej konstytucji przez wszy­
stkich obywateli państwa nakazują 
nam zwrócić się z gorącym apelem 
do szefa rządu Rzplite j, gen. Sławoj- 
Składkowskiego. którego stanowisko 
w te j bolesnej, niepojętej sprawie cał­
kowicie podzielamy — by obrażony 
majestat Rzp lite j i zranione uczucie 
polskiego narodu ©trzymały pełne 
zadośćuczynienie.

Oświadczenie Komendy Naczelnej
Zw iązku Legionistów

ŚLADEM
OEDWABNIKÓW

Komenda Naczelna Związku Le ­
gionistów’ Polskich nadesłała agencji 
,.Iskra" następujące oświadczenie: 

Społeczność legionowa została głę­
boko i boleśnie wstrząśnięta nieby­
wałym zachowaniem się ks. metropo­
lity  krakowskiego Sapiehy w stosun­
ku do uczuć 1 ku ltu  narodu d!a Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego i fa k ­
tem obrazy majestatu RzeczyposyJi •

7. największym trudem opanowo 
jąc naturalny i z głębi duszy płynący 
odruch oburzenia Komenda Naczelna 
Zw. Legionistów piętnuje samowolę 
biskupa krakowskiego, oczekuje za 
strony rządu kroków’ najbardziej sta 
nowczyob. celem uzyskania zadość­
uczynienia domaga się wyjęcia z pod 
wyłącznej ingerencji biskupa krakow­
skiego grobów -wawelskich. .

posziy nas ze
wysiłki

kiorych owocem  
jes i  szlachetna i de 
iika ina  b ib u łk a
z morwą w zw ij- 
kach M o rw ilan .

m m i
WY Ł Ą C Z N E  PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIJEK PAPipOSOWYCH ZASTRŁ U. PAT, Nr. 6034.

To niema nic wspólnego z reiigią
Koszmarna scena w podziemiach Wawelu

Agencja „ Is k ra "  a więc in s ty ­
tuc ja , dająca gwarancje odpowie 
ckialności za swą opinię- nadesłała 
nam poniższy a r ty k u ł, k tó ry  up rzy  
tom ni społeczeństwu cała powagę 
sytuacji.

W iem y już, ja k  się odbył kosz­
m arny  a k t samow’o li ks. b iskupa 
krakowskiego, w  ja k i sposób zm ą­
cono ciszę w’ podziemiach W awelu, 
jak dokonano przeniesienia tru m n y  
Józefa Piłsudskiego.

Zrobiono to n iegodnie ' Postą­
piono b ru ta ln ie ! N iezgodnie z k u l­
tem re lig ijn y m , z czcią dla zm ar­
łych !

Wynajęto za pieniądze jakieś 
f irm y  transportowe. Wleczono 
trum nę od godziny 10 rano niem al 
do północy, w yw alano fu try n y  i  
części murów7, przeciskano przez 
g ruzy  i rum ow iska doczesne szcząt­
ki najwięk-cej postaci w tysiącleciu 
Po lsk i, T w ó rcy  Niepodległości-

B y le  postawdć na sw h m !

Czyż wraży łby  się na taką  tran - 
elokaeję zw łok zwykłego m urarza 
czy chłopa proboszcz jakie jkolw iek 
p a ra f ii wT Polsce na ja k im ko lw ie k  
cmentarzu? Czyż nie uzna łby za 
wskazane uprzedzić rodzinę zm ar 
lego? Czyż nie lic z y łb y  się ze sło 
w am i, k tó re  odmawia na każdym  
pogrzebie, a k tó re  brzm ią: „W iecz 
ne odpoczywanie racz m u dać Pa 
n ie “ ?

N ie, nie w yobrażam y sobie ka­
płana, mącącego ciszę cm entarną 
dla sw7ego „w id z im is ię ", d la zadość 
uczynienia swej władczej ambicji.

A cóż dopiero w ysok i dosto jn ik  
kościelny wobec historycznej pr 
staei, wobec Bohatera Narodu, 
wobec doczesnych szczątków Józefa 
P iłsudskiego!

Postąpiono niegodnie!
I  na m yśl o ty m  bu rzy  się krew  

w żyłach, b iją  m ocnie j serca, zac i­
skają się pięści, płoną oburzeniem 
mózgi.

Ta. koszmarna scena wr podzie 
m iach W aw elu  —  to św iętokradz­
twa, to szarganie świętości, jaką 
dla nas jest Odnow-iciel Polski. 
T ym  okrutn ie jsze św iętokradztwo, 
że w aży ł się na nie obywatel P o l­
ski, p ias tu jący  wysoką godność 
kościelną.

I  gdybyż można by ło  znaleźć 
d la czynu tego jak ieś usp raw ied li­
w ienie w m otyw ie  nieświadomości 
dzia łan ia  ze s trony księcia Sa­
p iehy... N iestety, nawet tego argu 
mentu wysunąć nie sposób...

Bo przecież ten niesam ow ity, 
niegodny ak t odbył się:

w’brew w td i K o m ite tu  uczczenia 
pam ięci Józefa P iłsudskiego,

w brew  w o li rządu Rzeczy pospo 
lite j,

wbrew7 w o li ideow-ego następcy 
Wielkiego Marszałka., Wodza Na 
czelnego, Śm igłego-Rydza.

wbrew7 w o li naszej s iły  zbrojnej, 
k tó ra  zaprotestowała przeciw de­
c yz ji ks. biskupa.

w brew w o li P. Prezydenta, k tó  
r y  zarówno ja k i reprezentant M a­
jestatu Rzeczypospolitej oraz jako  
przewodniczący Naczelnego K o m i­
te tu  Uczczenia Pam ięci Józefa P ił 
sudskiego sprzeciw ił sił* samowoli 
krakow skiego m etropo lity . 
w-brew7 w o li i w iedzy wreszcie W do 
w y  i Dzieci Józefa Piłsudskiego, 
W7obec k tó rych  p rosty  ak t p ietyzm u 
nakazyw ał, by ty łk o  w7 ich obec­
ności T rum na  m ogła być przeno 
szona z jednego m iejsca na drugie.

Z n iczym  się nie liczono: an i z 
nakazam i zw ykłego pietyzm u, am 
z tym , k tó ry  reprezentuje M ajestat 
Rzeczypospolitej, ani z ty m i, k tó ­
rz y  w yraża ją  zbiorową wolę społe­
czeństwa.

I  cóż dziś, ju ż  po tym  oburza­
jącym  akcie sam owoli i sobiepan 
stwa, b raku  poszanowama zwłok, 
braku uszanowania uczuć rodziny, 
s łysŁ /m y z ust sprawcy? W y k rę ty  
i ja k b y  jak ieś pieniacze, godne m a­
łomiasteczkowego kauzyperdy „a r  
gum en ty". A  to, że „w ilg o ć  w k ry p  
cie św. Leonarda", a to, że koszta 
ju ż  osiągnęły „s e tk i tys ię cy " —  
ja k b y  kontem  czekowym m ierzyć 
trzeba by ło  w ielkość Tw órcy P ań ­
stwa —  a to, że sprawa k ry p ty  pod 
wieżą Srebrny ch Dzwonów się prze 
ciąga, a to, że „korespondencja"

biskupa z Kom itetem  z! y t  długo, 
trw a ła  —  co oczywiście jest obej­
ściem praw dy, gdyż m iędzy 17-ym  
czerwca a 21-ym up łynę ło  ledwo 
k ilk a  dni —  a to wreszcie, że ks. 
b iskup nie m ógł „obo ję tn ie  patrzeć 
ja k  przez katedrę przesuw ały się 
rzesze ludz i nieraz obcych naszej 
w ierze"...

Nie, nie. T a k im i „a rg u m e n ta m i" 
nie sposób w ytłum aczyć i usp ra ­
wiedliwić ani decyzji księcia Sa
p iehy an i nagłości - fo rm y  je j w y ­
konania! 1 byłoby zaprawdę stokroć 
lep ie j —  i  d la pow agi w ładz kośeiel 
n ych i dla szczerych uczuć r e l ig i j ­
nych i dla szczerych uczuć re lig i i- 
ezeństwo nasze —  gdyby  te „a rg u  
m e ty " pozostały w obrębie m urów  
pałacu biskupiego i  nie w yd os ta ły  
się z nich na zewnątrz. Bo one wła.4 
nie stanow ią —  ja k  to tra fn ie  
określono ju ż  —  „dodatkow e obciął 
żenią" w te j areysm utne j spraw ie, 
one w łaśnie są ja k b y  o liw ą, dole
waną do ognia płonących oburzę 
niem uczuć obywatelskich.

Żywiołowe oburzenie, wzbiera 
jąee w społeczeństwie, nie ma nic 
wspólnego an i z re iig ią  an i z k u l­
tem. Skierowane jest przeciw bTi« Aj

i  sam owoli. Jest tarczą ochronną 
dla W ie lkośc i dziejowej, spoczywa 
jącej w grobach k ró ló w  i  wieszczy. 
I  jest aktem oskarżenia przeciw 
obyw ate low i, któx-y  ośm ieli! się
obrazić M ajesta t Rzeczypospolitej.
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Problemy dnia

SZPITAL, SZKOŁA, REMIZA
R o b o ty  m ie jsk ie  w S o s n o w c u

Przed pa tu  daiami prezydent u aa  
s ta  p. Kaczkowski zorganizował w y­
cieczkę radnych m iasta i członków ma 
giatratu, celem zwiedzenia robót miei 
skich.

Ojcowie miasta zainteresowali się 
olMicnym stanem robót.

Jes t on następujący:
Co się tyczy robót budowlanych, to 

kończy się właśnie budowa szpitala 
miejskiego na Pekinie, który będzie 
oddany do użytku już 15 lipca.

Wykończenie szpitala przyniesie w 
rezultacie likwidację baraków.

Szpital będzie miał nowoczesne u 
rządzenia sanitarno - higieniczne, cen 
trałne ogrzewanie bardzo ekonomicz-

Przy stoln iku
W ESO ŁA  A U D Y C JA  ZE LW OW A.

Pięciu, autorów lwowskich stw orzyło we 
soią rewię, którą nadaje Lwów dziś o ar. 
21 i.0. U słyszą  radiosłuchacze skecz W. Ra 
orla  pt. „Anioł*, akecz Z_ D ubiekiego  
pt. ..Bo to się  zw ykle tak zaczyna'4, ptosen 
ki T. Zakleja z m uzyką J. Gahla, F eliks  
Zandler poda wzory przem ówień na wsze] 
kie okoliczności, zaś R. Kiwoń w ystąpi z p  

skoczom pt. „D ram at1.

„Zagłębiania o Zagłębiu"
I M UZYKA W Ł A D Y SŁ A W A  P 0 W IA -  

DOW S KIEGO.

W, nadchodzącą środę o godz. 20 ze stu ­
d ia  sosnow ieckiego nadane b*dą w w y­
konaniu „Szóstki sosnowieckiej" pod dyr 
fed, tvuchciuskiego utw ory W lad. Powia  
dowakiego: Polonez. Dum ka, Soren-ida.— 
Pogadanką na tem at ..Zagłębianie o Za- 
rląbiu w yg łosi redaktor K. Ćwicrk.

- o t) o--------------

Absolwenci szkoły
d o k s z t a ł c a j ą c e j  z a w o d o w e j .

W bieżącym  loku .szkolnym ukończyli 
irsyTetni kurs w P u b liezeej Szkole Do- 
tŁSztałcającej Zawodowej w Będzinie na­
stępujący absolwenci:

vV kl. III  ogólnej: liry  ner Regina,
B lich arsk i B olesław . O b u lów n a  Irena. 
C haiiipkówna Stan isław a. D aneygier Jan 
ta, t idykow na Jan ina. Gawą la Tadeusz, 
(Dąb Edmund^ G o s o a  Józef. G ruszczyń­
ska E m ilia , Górski Witc-Id (z odznacze­
niem ^ K am ińska K rystyna. Kurcfeld Da  
wid (a odznaczeniem ). Marzec S-'anielaw  
Paw ązow ska Cecylia, Parasol Rachela  
R ofp>dez W ładysław , Rusinek Symoha. 
Szcnberg Lejzor, Szytenkcrg Cliaja, Szpaj 
zer F ela . S iiw a Tadeusz, S zyff Szlam a. 
W ajnbarg Rachela. VYa-sertail Fryda. 
W .oiniczko Leokadia, Wore man H erszci. 
K apłan Salom on, H errberg Szyfra. GLt'er 
Ber.

W kl. III  m etalowo - drzewnej: Arch- 
man J a n < Bandura Zygm unt, Borensztajn  
:••/(>: mon. Chrzanowski MoGk_ F isze! tlen  
dcl. Frydrych Chaim, G ring ras Dawid  
Grynia B ogusław . Gancm an Szyja , K a  
plan Uh aiiu, K ornfeld  M ojżesz. Kurt 
Ajzyk, Kom enderski W ładysław . Latkow  
‘ki H enryk, M ułach W olf, Mazur Cze­
sławy M uszałski Edward, N unherg Mym 
cha. P iw kow ski Jan. Radom ski Czesław  
Pączka M ieczysław , Sznał Mojżesz. Skiba  
W itold, T relon  Tadeusz (o odznaczeniem ) 
Tom ecki Ignacy, W ieczorek Edward, Zie 
lińsk i Zygm unt, Zelm anowicz Lejzor. Zil 
bernsine P inkus. H elier Izaak

 oOo------

Fałszerstwa i oszustwa
W B. K A S IE  CHORYCH.

Przed Sądem  O kręgowym  w S osn ow ­
cu odpow iadał wczoraj zb iegły  przed 
.siedmioma laty  urzędnik ówczesnej kasy  
eaorych  w Sosnowcu 47-letni S tan isław  
Kopacz, który w 1331 roku dopuścił się  
szeregu nadużyć służbowych przy p om o­
cy fałszerstw  i oszustw . K opacza u jęto  
w Łomży.

Sąd wymierzył mu osiom miesięcy wią 
sienią & pozbawieniem praw na lat dwa.

oe i inne urządzenia, umożliwiające 
poetniesienic stanu lecznictwa. Ponad 
to dobudowy wane jest mieszkanie dla 
dyrektora i ordynariusza szpitala.

Mieszkanie to będzie gotowe już 1 
sierpuia.

Jeżeli chudzi o budownictwo miej 
skie, to dodać należy, że opracowy wa 
ny jest plan pod budowę kolonii dzie­
cięcej w Bukownie oraz finalizowana 
jest pożyczka na budowę remizy stra  
żackiej przy ul. Zygmunta. Na ukoń 
uzeniu jest budowa domków TOR. na 
Pęgoni.

W  dziale robót drogowych należy 
wymienić przede wszystkim ulice Or­
lą i Żeromskiego,
gdzie roboty wykonywane są w bardzo 
szybkim tempie, na ulicach tych bo 
wiem panuje duży ruch kołowy i dla 
tego wskazane jest szybkie na nich wy 
kończenie robót.

Kończą się roboty przy budowie 
szosy Zagcrskiej i czynione są przygo 
towania do zabrukowania ulicy Ostro 
górskiej.

Przygotowywane są kosztorysy bu 
dowy ul. 1 M aja, k tóra zabrukowana 
będzie taką samą kostką jak  ul. Mała 
chowskiego,

Ponadto na kilku ulicach odbywa­
ją  się roboty kanalizaryjno - wodocią­
gowe.

Mieszkahcv Starego Sosnowe;: z 
przyjemnością się dowiedzą, że rozpo 
częło się odwodnienie wiaduktu na 
przejeździ e K a towiek i rn.

Wreszcie ojcowie miasta Sosnowca 
zwiedzili roboty na Czarnej Przemszy
gdzie już wykończone jest koryto pro 
wizoryczne i rozpoczęły się roboty pod 
stawowe w korycie rzeki.

Słowem, mimo wszystko, robi się 
w mieście niemało.

Z Zagłębia do obozu nad morze
Wyiazd pierwszej partii ubezpieczonych

W szoruj o godz. 18. m. 12 z d word a 
w Sosnowcu wyjechała do obozu mul 
morze
pierwsza partia ubezpieczanych, zło ­

żona ze 181 osób.
Kierownikiem obozu jest naez. i\ 

Nawrocki.
Przed odjazdem uczestnicy obozu 

zebrali się na dziedzińcu Ubezpieczał 
ni. gdzie załatwiano ostatnie form al­
ności,
w  o b ecn o śc i k o m isa rza  u b e z p ie c z a li , i

marsz. Boguckiego, dyr. Chołewickie 
go i dr a Niepielskiego.

Roześmiani i pełni nadziei, że przy 
jemnie spędzą urlop, wyruszyli „oboż 
niey“ z Zagłębia, aby już dziś o godz 
6 min. 10 za jechać do Gdyni.

Powrócą dobrze odżywieni i opale 
ni dopiero U  lipca.

Cała ta  przyjemność wraz z pocłró 
żą kosztuje 20 zł.

Naprawdę niedrogo.

Nr.
^ m mmrnmmmmmmmmi

DRZAZGI.

Ja cię uczyć każę
Przeglądam papiery chłopców, kto 

tym  iv ubiegły piątek w  lokalu Towa­
rzystwa lekarskiego w Sosnowcu dr. 
Kotarski, prezes zarządu tej organiza­
cji, wręczył stypendium im. śp. dr-a 
Bronisława Zieleniewskiego, ufundo­
wane przez lekarzy. Chłopcy są dzieć­
mi robotniczymi, ukończyli właśnie ce­
lująco szkoły powszechne i chcą się (la 
lej kształ-iió: jeden w szkole rzemieśl­
niczej, drugi ic szkole kupieckiej. N-ie- 
wątpliwie wyrosną na porządnych lu­
dzi.

U cieszyłby się bardzo ich widok tern 
patron lego stypendium s%. dr. Zteic- 
niewski, wielki przyjaciel młodzieży. 
Iluż to z nas je-st takich, do których 
wątlej chłopięcej -piersi przykładał u- 
cho śp. dr. Zieleniewski, jako lekarz 
szkolny. Pilnie badał serce i płuca. -— 
Czasem bi/wcdo niby to burkną! nie­
chętnie, ale tylko dlatego, żeby u K uć  
zatroskanie:

— N ie możesz chodzić na gimna­
stykę!

A [różniej już ciągle dowiadywał 
sic o zdrowie, a pouczał, co ? jak, cza­
sem nawet od dwójki uratował, że ta 
niby chłopak jest słabowity.

A kiedy zasiadł w radzie miejskiej 
to nikt tak w swoim czasie nie potrafił 
sumiennie opracować referatu budże­
towego, jak właśnie dr. Zieleniewski, 
który kochał młodzież i swoje miasto. 
I ponadto, jak przystało na człowieka 
o wielkim sercu, bardzo kochał zwie­
rzęta. ów.

ałfBOlAJGfcOy
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przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZE

PROTESTY POTĘPIAJĄCE
stanowisko metrop. ks Sapiehy

W dnia 25 eaerwca br_ odbyło się w 
sa li posiedzeń rady m iejskiej walno ze­
branie pracowników m iejskich m. Sosnow  
w spraw ie stosunku M etropolity Sapiehy  
w spraw»i stosunku M etropolity Sapiehy  
do przeniesienia zwłok Pierw szego Mar­
szalka Polski.

Rezolucja 0. Z.
w  s p r a w i e  p o s t ę p k u

Na posiedzeniu prezydium Okręgu 
Miejskiego OZN. w Sosnowcu w dniu 
25 bm. uchwalona została następująca 
rezolucja:

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
w Zagłębiu Dąbrowskim, dotknięty do 
głębi w swym poczuliu obywatel

REZOLUCJA:
Zebrani wdniu 25 czerwca 13.17 r. pra. 

cow nicy miasTa Sosnow ca w głębokim  po 
czuciu odpow iedzialności za przekazyw a­
nie teraźniejszem u i przyszłym  pokole­
niom  P olsk i w ielk iej czci i w iecznej p a­
m ięci zm arłego Wodza Narodu, uosabia-

, N. w Zagłębiu
metropolity Sapiehy

skim postępkiem Metropolity ks. Sa­
piehy, obrażającym Majestat Rzpli- 
tej wyraża najwyższe ubolewanie i 
potępienie w przeświadczeniu, że 
Rząd Rzplitej znajdzie środki d‘a 
zapobieżenia tego rodzaju wypadkom 
w przyszłości.

Protest Zw. Strzeleckiego
Zarząd główny Związku Strzelec­

kiego na pisiedzeniu w dn. 24 czerwca 
rb. powziął następującą uchwałę:

Jako  przedstawiciele organizacji, 
zadaniem której jest zaszczepienie 
i utrwalenie w społeczeństwie bez­
względnej dyscypliny narodowej i 
państwowej i tych wartości moral­
nych. które są niezbędne dla wytwo­
rzenia mocy obronnej naszego p ań ­
stwa, zakładamy uroczysty piotest

przeciwko zachowaniu się ks. m etro­
polity Sapiehy, jako godzącemu w za­
sady zwierzchności najwyższych 
władz państwowych i w najgorętsze 
riasze uczucia wobec pamięci Wielkie­
go M arszałka Zarząd główny apeluje 
równocześnie do czynników m iarodaj­
nych o wydanie zarządzeń uniemożli­
wiających na przyszłość podobne wy­
padki,

Uchwała Zw. Harcerstwa Polskiego
Związek H arcerstw a Polskiego po­

wziął następującą uchwałę:
Związek H arcerstw a Polskiego któ 

rego patronem jest Marszalek Piłsud 
ski. a wysokim protektorem Pan Pre 
zdent R. P., przyłącza się do ogólnego 
protestu organizacyj i społeczeństwa 
w sprawie przeniesienia zwłok M ar 
szalka na Wawelu.

Pamięć myśli i czynów Wielkiego 
Marszałka uczyniliśmy podstawą mo­

ralną całego naszego systemu wycho­
wawczego, który ma dać Polsce pełno 
wartościowego obywatela umiejącego 
pracować dla ojczyzny i szanującego 
godność państwa i jego najwyższych 
przedstawicieli.

(—) Przewodniczący Związku Ha:* 
cerstwa Polskiego dr. Michał Grażyń­
ski, mgr.. Józef Sosnowski (—) sekre­
tarz gen

jąeego w sobie sili; i w olę narodu polskie 
go do n iepodległego bytu — potępiają  
stanow isko M etropolity krakow skiego ks. 
Sapiehy, zajęte w spraw ie przeniesienia  
zwłok P ierw szego M arszalka Polski Joze 
fa P iłsudskiego jako niegodne obyw atela  
polskiego i D ostojnika K ościoła. & w spo­
sób bezprzykładny obrażający M ajestat 
R zeczypospolitej.

Jednocześnie pracow nicy m iejscy skla  
dają w yrazy hołdu Prezydentow i Rzeczy­
pospolitej P olsk iej prof. Ignacem u Mo­
ścickiem u i  ukochanem u Naczelnem u W« 
dzowi M arszalkowi Śm igłem u • Rydzo­
wi oraz w yrażają najgorętsze uznania  
Preiniercbvi M inistrów G enerałow i S ła­
woj - Sklaii’kowskiem u i całem u Rządowi 
za zajęto stanow isko w poroszonej spra­
wie.

W strząs Narodu P olsk iego, spowodo­
w any przez M etropolitę Sapiehę jest za 
w ielki na to, iżby z faktu tego nie w y­
ciągnąć konsekw encji n a  przyszłość.

D latego, aby raz na zawsze uniknąć 
podobnych w ypadków sw aw oli, pracowni 
cy m iejscy m. Sosnow ca uważają za bo. 
uieczne K rólew ski W awel wraz z podzie­
m iam i. kryjącym i szczątki królów i wo­
dzów Narodu w ydzieiić z pod zarządu 
biskupa krakowskiego i  przekazać Naro­
dowi Polskiem u".

Zarząd pow iatu Zw. Strzel, w Sosnowcu  
na posiedzeniu w dniu dzisiejszym  nehwa 
l i i  następującą rezolucje:

..Bezprzykładny i zuchw ały postępek  
Ks. Biskupa Sapiehy w odniesieniu  do 
najśw iętszej relikw i narodowej —  pro­
chów M arszalka Polski, którym  ep o ló j  
zakłóci! oraz wobec Głowy Państw a, k tó­
rej woli n ie uszanował, napełnia nas obu 
rżeniem  i gn iew em  serdecznym  i w-raz z 
całym  Narodem żądam y: podziem ia w a ­
w elsk i eoddane być w inny pod bezpośred 
nią opieką R zeczypospolitej, aby podob­
ne w ypadki w ięcej przydarzyć się  n ie mo­
g ły . Na znak protestu posiedzenie pr2er* 
w ano
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POD POLSKĄ BANDERA
Program „śuięra morza" w Sosnowcu

Program  ..święta morza" w Sosno­
wcu ostał już przez komitet opra< o - 
wany i przedstawia się następująco-

W  dniu 2S bm. godz. 18.30 zbiórka 
organizaey.] i orkiestr na ul. Pi eran • 
kiego skąd
pochodem na godz. 13-tą przemaszfru 
ją organizacje przed płytę Nieznanego 

Żołnierza.
gdzie punktualnie o godz. 19-ej nas ta 
pi podniesienie bandery, a  równorześ- 
nie syreny fabryczne oznajmią rozpo 
częcie się uroczystości. Przemówienie 
wygłosi dr. K. Kucharski, prezes cb 
wodu IMK ,  po czym orkiestry rozej 
dą się w różnych kierunkach miastu, 
pozostanie tylko orkiestra Fabr. Hub 
ezyńskiego, która będzie koncertować 
do godziny 23-ej.

Dnia 29 bin. o godzinie 9.30 rano 
zbiórka p r / j  ulicy Pieraekiego wszy 
stkich organizacyj ze sztandarami i 
transparentam i Oddziałów LM ł\. 
skąd pochodem przemarsz na nabo­
żeństwo do kościoła NMP. Po nabo­
żeństwie powrót przed ratusz, gdzie 
naidąpi transm isja przemówienia. Pre 
zydenta RP. i Gen.Sosnkowskiego- nrt 
stępnie przemarsz organizacyj przed 
płytę Nieznanego Żołnierza, gdzie zo 
stanie złożony wieniec i rozwiązanie 
pochodu.

Dalsze uroczystości odbywają się 
po południu organizowane przez koiui 
tet w Niwcc na stadionie i bis to rycz 
nym trójkącie.

Szczegóły programu zamieszczono 
są w afiszach, szczególnie zaś należy 
podkreślić tradycyjne ..Święto wian­
ków" przybrane przebogatym pro 
gramem.

3-go lipca odbędzie się na terenie 
fabryki C. G. Schóna o godzinie ló.?C 
manifestacyjne zebranie robotników 
na rzecz polskiego morza.

4 łipca odbędzie się zbiórka uliczna 
w Sosnowcu.
dochód z której przeznaczony jest na 
Fundusz Gbrony Morskiej.

4 lipca Festival Ludowy nad brzegu 
mi Przemszy na terenie placu C. G. 
Sekon w programie orkiestra, ogaie 
sztuczne, imprezy sceniczne i spońo 
we, wianki. konkurs kajakowy i
z b i ó r k ^ n ^ ^ O ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  HBBBB

Umorzenie długów Czeladzi
przez komisję oddłużeniową

W ostatnich dniach bawili w W ar 
.szawie burmistrz Brudnicki oraz se­
kretarz m agistratu Tajchman w spra 
wie umorzei la długów Czeladzi. Korni 
sja oddłużeniowa po zbadaniu cało­
kształtu sprawy wzięła pod uwagę 
ńeżkie położenie miasta i na 124 tys. 
długu umorzyła Czeladzi 87 tys. zt., 
zaś 37 tys. n  złożyła na raty, płatne w 
ciairu 10 lat.

Największy wybór 
RAKIET TENISOWYCH,

p iłek , p a n to f li ,  sp o am  po cenach
** zniżonych

„STADJON-
Sosnowiec, S Maja 29, tel. 630.53

laborant szkoły górniczej
popełnił nadużycia

W czoraj w Sądzie Okręgowym  w  So­
snowcu odbyła sii? rozpraw a przeciwko- 
P io trow i Swatów skiem u la t 89 (D ąbro­
wa. ul. Górnicza 1). oskarżonem u o n ad ­
użycia w  państw ow ej szkole górniczo 
hutn iczej im. Staszica. S w a t o w s k i .  jako 
iabo ran t, zatrudn iony  od la t 15-tu w wy 
m ienionej in sty tucji, podjął n i e p r a w n i e  

od kop. , H elena", firm y  . B racia  K lein" 
i .Torpedo" kwotę kilkuset złotych za do 
Łonane ekspertyzy m ateriałów  przem y, 
słowycb. P ieniądze przyw łaszczył soblo 
i zużył na  w łasne cele.

Sąd skazał Swatowskiego na  sześe m ie 
jk c y  w ięzienia z pozbawieniem praw n a  
lat dw a ł zawieszeniem w ykonania k a ry  
na ten okres czasu.

Podając powyższe komitet miejski 
zwraca się tą drogą do urzędów, wła 
ściciełi nici uchomośei, organizacyj, 
kupieetwa o udekorowanie lokali, do 
mów, balkonów, wystaw sklepowych 
i t. p.

Ponadto komitet miejski zwraca s,.ę 
z gorącym apelem do całego społeczeń 
stw a o wzięcie udziału w tych uroczy 
stośeiaeh.

Informacji udziela sekretariat ob­
wodu ŁMK., ul. 3-go M aja 22/5. Teł. 
62-914.

z

godnia Morza" organizowanymi 
przez Ligę Morską i Kolonialną w 
Sosnowcu. Zarząd Oddziału PZ Z PP i 
H. w Sosnowcu w porozumieniu z Za 
rządem Głównym Związku 
apeluje do wszystkich ezłonków tak 
Oddziału w Sosnowcu,jak i Koła Mlo 
dzieży Pracowniczej, by wzięli udział 
w uroczystości kościelnej w dniu 29 
br. pod sztandarem związkowym.

Zbiórka uczestników uroczystości 
odbędzie się w dniu 29 br. w lokalu 
związku w Sosnowcu, ul. Sienkiew cza

Tragiczny strzał w
Służący zastrzelił c

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych w mieszkaniu gajowego J ó ­
zefa Rabszfyna w Górze Siewierskie- 
wydarzył się tragiczny wypadek.

Służący gajowego 17-letni Stefan 
Gajdzik podczas manipulowania 
bronią

przez nieostrożność spowodował

mieszkaniu gajowego
lwuletniego chłopca

wystrzał.
Kuła ugodziła znajdującego się w 

pobliżu 2-lemiego synka Rn bs z ty na— 
Ryszarda,

Nieszczęśliwy chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu. 

Zawiadomiona o tragicznym wy 
padku policja prowadzi dochodzenie

Wykrycie szaj
okradającej mies2

Ja k  swego czasu pisaliśmy z mi es:: 
kania Stefanii Prauzowej w Milowi 
each skradŁono garderobę i bielizno 
wartości zg>rą 1000 zl.

W toku dochodzeń policja zatrzy­
mała całą szajkę złodziejską.

Ujęci zostali: Bolesław Stępniew­
ski. Stefan Stasikowski i Daniel Wil 
czek oraz paserzy: Czesława Stanie 

wska i Sabina W ierbińska, wszv-

ki złodziejskiej
:karra w Zagłębiu

scy zamieś .kali w Józefowie koło Za 
górza.

Część skradzionej garderoby ode­
brano.

Decyzją sędziego śledczego złudzie 
je osadzeni zostali w więzieniu.

Zlikwidowana szajka złodziejska 
podejrzana jcbI o dokonanie kilku kra 
dzieży na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiogo i Śląska.

Śmierć wieśnh
H ^rce  p i o r u f i r #  we

W czasie onegdajszej burzę-, która 
nad Zagłębiem przeszła stronami w 
godzinach przedwieczornych we wsi 
Strzyżo wiec w rejonie posterunku 
PP. Wojkow.ee Komorne rażony zo 
stał od pioruna 27-łetni miszkanie 
tejże wsi Edward Strzeszek.

Wieśniak zajęty był wypalaniem 
cegły w prowizorycznym piecu.

aka od pioruna
wsi S t r z y ż o w i c e

Przed burzą schronił się pod drze­
wa. w które uderzył piorun.

Strzeszek poniósł śmierć na miejscu
W  tej samej wsi piorun uderzy! w 

zabudowania gospodarskie Jana 
Krawczyka, zabijając mu krowę.

W domu Konstantego Flacha pi r  
run pitłukł szyby w oknach.

Wiadomości bieżące
Nieuz.

C zerw .

Dilfi: Władys ława  
Jutro: Leona 
Wschód słońca: 3.16 
Zachód słońca 20.01

T E A T R  M I E J S K ®
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.80 osta tn i występ zna­
kom itego zespołu opery i operetki poznań 
skiaj w najpopu larn ie jszej operetce Le- 
h a ra  p t. „W esoła wdówka". Fascynujące 
tło lib re tta , piękna m uzyka i śpiew oraz 
dużo hum oru spraw iły, ze na wczoraj­
szym przedstaw ieniu  licznie zebraaa pu­
bliczność gorąco oklaskiw ała wykonaw­
ców z p. Leską. Czerwoni “kim Dobrzanką 
W inieckim . Cichockim i K uszelą na czole 
zespołu.

Pozostałe w niew ielkiej ilości oilety 
do nabycia w kasie te a tru  od godz 11-ej 
do 13-ej i od 15. Telefon kasy  612uS,

 OQO -
KINA W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Weż serce me.
ED EN : Mały M arynarz

Ręce zawiniły 
PALACE — Je j Wysokość tańczy 

 oOo—  -
-  p o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j

W SOSNOWCU. D nia 1 lipca cdbf.dzie 
się posiedzenie rad y  m iejsk iej w Sosnow 
c-u. n a  k tórym  rozpatryw any  lądzie  sta ­
tu t K om unalnej K asy  Oszczędności m. 
Sosnowca.

— Z E B R A N IE  CZŁONKÓW Z. Z. K.
Dziś o godz. 14 w I-yrn term inie, a 14-80 
V  IT-iin terminie w lokalu ZZK. Jasna 20

odbędzie się zebranie ogóine r-ztonków 
ZLK. i em erytów. S praw y ważne, s p r a w o  
zdanie z« zjazdu, walnego

Zajście w  p idziem iaih  k sp a lo i
Dozorca pobity przez robotnik a

Na dole w podziemiach kop. ,,Helo 
na" rozegrało się rzadko spotykano w 
dziejach górnictwa zajście W  jednym 
z chodników 22-letni robotnik górni 
czy Zygmun4 Baran (Klimontów, ul. 
W iejska 7), zastąpi! drogę swemu do 
zorcy 49-letaiemu Janow i Stachów 
skiemu i uderzeniem lampy karbido­
we! w głów- powalił go na ziemi

Przeprowadzone dochodzenie usta 
liło, że Baran był av ciągłych za fa r  
gach z dozorcą, który czynił mu wyr/u 
ty za złą pracę i starał się o usunięcie 
go ze swego terenu.

Stachowsbi przewieziony został d r 
szpitala, gdzie stwierdzono u niego 
wstrząs mózgu od zadanego mu urazu 
w głowę.

Baran -Maną! wczoraj przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu i skaza 
ny został ua cztery łata więzienia.

Przykładny wyrok wywołał w ir 'd  
licznie zebranego audytorium si’ne 
wrażenie.

Bluzki damskie, wiedeńskie m o­
dele, sukienki i ubranka dziecinne 
Płaszcze i kostiumy kąpielowe, szla 
froki, koszule sport, męskie, kra w a 
ty  ostatnie nowości w dużym wy­
borze po najniższych cenach poleca

fhrma J Ą >AM!EC
Sosnowiec, 3 Maja 14 

tel. 63155.
-  PRZED TYGODNIEM MORSKIM.

•W związku z Tygodniem  M orskim  Cen. 
iaałny Związek D etalicznego K upieetw a 
Chrześciauskiego w Sosnowcu. wzywa 
swych członków do wzitcia udziału w u ra  
czy stośeiaeh tego Tygodnia. Zbiórka wszy 
stkich członków odbędzie się w dnju  .?$) b 
ni tj. we w torek o godziuie 9 runo, w loka 
iu Z wiązku. przy ul. 3 M aja  22, skąd zu 
sztandarem  i  tran sp aren tam i uda s i q  na 

m ające odbyć się uroczystości kościelne 1 
przem arsz przed p łytę N ieznanego Żołnie 
rza. B iorąc pod uw agą doniosłość d la  spo 
łoczedatwa haseł m orsko kolonialnych 
prosim y o punk tualne i obowiązkowo’ 
przybycie wszystkich członków  tu t. 
Związku, d la  zadokum entow ana! ja k  zale 
b  kupioctwu Cbrzeseiauskiem u na  rozwo 
-u silnej floty w ojennej i handlow e; P 01- 
ski"

-  POD ZIĘK O W A N IE. K om itet p ie l­
grzym ki nuaczyeielskiej na J a sn ą  Góro 
odbytej w dniu 24 bm. czuje się w obo- 
v- mzku podziękować redakcjom  pism  m ;ej 
scowych ..Expres Zagłębia" i  ..K urier Za 
cLcdni" za bezinteresowno um ieszczania 
artykułów  i kom unikatów kom itetu p iel­
grzymkowego. W ł. Czechowskiemu w So­
snowcu, ul. 5 M aja za ofiarow anie p racy  
przy tw orzeniu lis ty  uczestników oraz Sśz. 
Koleżankom i Kolegom uczestnikom piel 
grzym ki za lak liczny udział. Składam y 
serdeczne Ojców naszych podziękowania 
„Bó zapłać". K om itet.

Pożyeiki dla kupieetwa ehrześcjańskiego
Komunikat zarządu C.ZK. w Sosnowcu

Zarząd Centralnego Związku K u ­
pieetwa Chrześciańskiego RP. Oddział 
w Sosnowcu, zawiadamia swych człon 
ków, iż Centrali Związku udało się 
uzyskać
trzeci milion kredytu dla kupieetwa 

chrześciańskiego.
Równocześnie Bank Związku Spó­

łek Zarobkowych zgodził się obniżyć 
oprocentowanie pożyczek o pół proc 

Zaznaczamy, iż firmy większe, uio 
gące przedstawić odpowiednie zabez­

pieczenie mogą się starać o pożyczki 
w granicach do 15.000 zł.

Pozatym Bank Związku Spółek Zr  
rąbkowego wyraził zgodę na ułatw ie­
nie techniki składania podań o kredyt 

Wszyscy członkowie pragnący ko­
rzystać z powyższego kredytu win.ii 
się zgłosić do sekretariatu Związku 
w Sosnowcu ul. 3-go M aja 22, w go 
dżinach od 10 do 13.

Zarząd

Po klęsce powodzi 3 gradobicia
pola zaorane i obsiane

W dn. 2o bm. na posiedzeniu sekcji 
rolniczej powiatowego komitetu po 
mocy ofiarom powodzi i gradobicia 
pod przewodnictwem prezesa OTO. i 
KR-., inż. Nowaka, złożone zostało 
szczegółowe sprawozdanie z podziału 
funduszów na pom.zniszczonych gosfo 
darstw podczas pamiętnej klęski po 
wodzi w dn 22 maja rb.

Według relacji, wszystkie 
szęz.one pola. zostały już nanowo za

zn;-

orane i obsiane. Obecnie sekcja rołut-i 
cza przystąj i
do organizowania pomocy jesiennej.

Głównie chodzi o zaopatrzenie do 
tkniętych klęską w zboże, przeAvaziue 
żyto, oraz w nawozy pomocnicze. W 
tym celu komitet zwróci się do fabryk 
nawozów szt icznych o udzielenie do go 
dnego kredytu dla gospodarstw do­
tkniętych klęską powodzi
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Ssiemy glos

No, dalej mój przyjacielu!
Wobec nadchodzącego dnia stornia

Potężna i wszechstronna siła inte 
Hgeneji człowieka ujarzm iła silą ko­
nia Z szerokich i rozległych stepów, 
z nieokiełznanej swobody, z życia peł 
aego ruchu i tętna, z wolności wzięto 
go na służbę ciężką, żmudną i nie­
wdzięczną. Rącze, śmigłe nogi okuto 
w żelazne podkowy, na dumną, szla­
chetną głowę nałożono chomonto. pv-,v 
wiązano do dyszla i każą ciągnąc cię­
żary, przechodzące, jakże częste nie­
stety siłę konia.

Niechaj nadchodzący .,Dzień K o­
nia4' nasunie nam zbawcze refleksje i 
btarajm; się wprowadzić je w czyn, 
aby
wlżyć okropnej doli zwierzęcia, zda­
nego, mimo swej ogromnej mocy, na 

łaskę i niełaskę człowieka.
Starajm y się postępować bardziej p j 
ludzku z tym szlachetnym zwierzę­
ciem. My. którzy go posiadamy, dbaj­
my, aby zawsze o oznaczonej porze 
jadł dobrze i suto, należycie pil. zwła­
szcza podczas upałcw, jadąc gdzieś 
dalej, zabierajmy ze sobą wiadro, aby 
przy naddrożnych studniach napoić 
go Do wozu konieczne są dla jednego 
konia dwa dyszle, oraz hamulec, aże­
by biedne konisko nie wykręcało sobie 
szyi i nie było uderzane stale tw ar­
dym drzewem Uprząż powinna być 
dobrze dopasowana, nią powodująca 
bolesnych ocierań i krwawień, me 
obciążajmy nadmiernie konia, boć 
Przecie i ten ma kres swych sii, nie 
krzyczmy na niego ordynarnie i nie 
dajm y, upustu naszej człowieczej pa 
Ę]i. bijąc go niemiłosiernie i to bez 
żadnej ludzkiej litości. Pam iętajm y i 
o tym. że
bot jest tylko symbolem naszej władzy 

nad koniem
lub slużv za ozdobę, o ile jest m ister­
nie zrobionv z kolorowej skóry i bar­
wnych pomponów. Fizycy twierdzą, 
że ciśnienie, spowodowane uderzeniem 
bicza jest rÓAvnoznaczne z ciśnieniem, 
jakiego doznałaby ta  cześć skóry ko­
nia. gdyby na nią rzucić z wvsokosci 
paru metrów ciężarek o wadze 3 kg.

Zwracajmy uwagę tym którzy ko­
nia posiadają, a nie umieją z nim po­
stępować. Widząc złe traktowanie ko- 
Wa, upominajmy b h i nauczmy, jak 
mają z nim się obchodzić, ale czyń 
my to w sposób grzeczny i ujmujący, 
bo inaczej chybimy celu.

Weźmy przykład z Belgii, gdzie 
miłość zwierząt jest specjalnie zako­
rzeniona Postarajm y się zaprowadzić 
na narożnikach ulic coś w rodzaju fon 
tanny - studni, składającej się z trzech 
podniesień; spodnia dla psów, wyżej 
dla konia, wreszcie na górze piękna 
statua, rozpryskująca wodę. Jest to 
dekoracyjne, a przede wszystkim 
świadczące o troskliwości dla istot od 
nas zależnych, wreszcie na murach 
rozwieśmy plakaty z napisami: 

T raktuj zwierzęta łagodnie44. 
Niech nastąp! to najprędzej, źe za­
miast obrzydliwych epitetów, rzuca­
nych na nieszczęśliwe stworzenia- usly 
szymy zwroty na konia, jak  w Belgii:

?.No, dalej mój przyjacielu44
lub jeszcze bardziej pieszczotliwie: 
.,Dalej mój synu“. Bo zwierzę dobrze 
traktowane, ze zrozumieniem i ser 
cem. stanie się dla nas oddanym, wier 
nym sługą, najlepszym współpracow­
nikiem i przyjacielem.

Nagrodę w tym roku powinien 
otrzymać ten który może nie posiada 
pięknej uprzęży i imponującego bata, 
ale ten, który daje maximum troskli­
wości i starań, ażeby koń jego mial 
lepszą dolę, ten, który powoduje się 
zasadami humanitarnym i wobec wspa 
niałego w swej pożyteczności i szla­
chetności konia.

Miłośniczka zwierząt.

OFENZYWA U P A Ł Ó W
Gdy zbyt już dokuczy upal. z zazdroś 

clą spoglądają panowie na przewiewne, 
jedwabne stroje pań, złorzecząc przyję 
tym zwyczajom noszenia kołnierzyka i 
m arynarki. I  choć wyłam ują się z poci 
wiedzy tych zwyczajów w godzinach spa­
ceru czy odpoczynku, to jednak strój len 
w czas/e upałów niezmiernie uciążliwy, o- 
go-nie obowiązuje.

Wszystko co najlepsze to dla pań 
utyskują mężczyźni — dla nich moda wy 

godna dla nich jedwabnik sniTC
swą nieskończoną nić. przetwarza­
jąc aromatyczne liśee  uuiwowc
no włókna morwy znalazły właściwej za sio

dżinie, która jest domeną panów, subtel­
ne włókna morwy znalazły właścwf z a? to 
sowanie. Mamy na myśli zwijki do papie 
icsów M orwitan Stanisława Woloszyńsfcie 
go. które temu szlachetnemu surowcowi 
zawdzięczają swą moc i subtelność. Uzys 
kana porowata struk tura bibułki 
Morwitan zapewnia im najwyższą samo- 

-os-.iiość będącą ja t  wiadomo podstawowa 
zoleią dobrej zwi.iti papierosowej. Pod 
kreślić tu wypada, że jedynie zwijki Mor 
witan zawierają szlachetne k ładni ki 
morwowe^ a tajem nica ich fabrykacji jest 
Praw nie za* 1 r zeżóna.

Z wteikiecto strachu przed mężem
sting )wała napad bandycki

Dotąd były wypadki w olkuskim, 
że w obawie przed swymi żonami, mę 
żowie fingowali napady bandyckie 0  
heenie miał miejsce wypadek zgoła 
przeciwny. Żona Jana Patulnego 
Justyna z Zaporowej. »m Jangrot, 
wracaja.e onrgdaj z jarm arku do donn: 

zgubiła im drodze papierek 20-to 
zlotowy

Bojąc się .męża. Opowiedziała mu z 
płaczem o dokonanym na r ią  nąpadzie 
przez trzech drabów i zrabowaniu ple 
niędzy. P a t .1; ia opisała dokładnie 
miejsce i w\ ni ad ,,bandytów", ktćrzv 
chcieli ją zamordować.

Mąż Potulnej o wypadku zameldo 
w ał na policji w Wolbromiu.

Po szczegółowym dochodzeniu i wi 
zji na miej.soii rzekomego napadu, po 
li oj a przyszła do prekonania, że na 
pad był tylko m wyobraźni Patub-ej. 
która wzięta w krzyżowy ogień pytań 
przyznała się do zmyślenia napadu w 

obawie przed mężem.
Równocześnie zgłosił sie na po-tr, 

runek 03-let. Macie i Banaś z Poręby 
Dzierinej p d  WolTromiem i wręcz d  
policji pap erek 20-to zlotowy, znale 
zionv na drodze.

RADIO
Niedziela 27 czerwca.

8.00 Audycja poranna. 300 Transm isja 
nabożeństwa z Katowic. Po nabożeń­
stwie przemówienie Wojewody śląskiego 
dr. Michała Grażyńskiego 12.0:1 W k ra i­
nie bajek ; legend — poranek w wyk or is. 
P. R. 13.10 Koneert rozrywkowy w wyk. 
ork. T Sercdyńskiego 14.40 Wszystkiego 
po trochu — audycja dla dzieci.. 1500 Au 
dycja dla wsi. J6.00 Pioseuki ludowe w 
wyk. Chóru Alojzego Zaremby. 16 25 Miń 
cha El man g ra — (płyty). 17.00 Wesołe 
słuchowisko pt. Ministerstwo humoru*'.
18.00 Koncert rozrywkowy w wyk. zesp. 
St. Rachonia. 20.00 Piosenki i melodie ru 
muńskie (płyty). 21.00 Wesoła audycja ze 
Lwc-wa. 22.00 Koncert żeńskiego zespołu 
kameralno — wokalnego.
Poniedziałek 28 czerwca.

6.15 Audycja poranna. 12 03 T r a n  mi 
sja fragm entu 1/ Zjazdu Katolickiego w 
Poznaniu. 12.50 Praca dziecka u lecie—po 
gadanka dla gospodyń. 16.00 Antoś chce. 
być technikiem — Ujarzmiamy żywioł w o  
l iny . 16.15 Pieśni ludowe w wyk. ehćru 
szkoły powszechnej nr. a.j w Lodzi. 1645 
Książę Panie Kochanku — felieton. 17.00 
Koncert ork Filii. Warszaw sk ej <? Cie 
chocinka). 17.50 Co się dzieje w naszym o 
gródku — pogadanka. 1815 Piosenki w 
wyk. M ariana Dcrnara i Wiery Gran 
fptyty). 19.0(1 Audycja strzelecka, ly.30 Au­
dycja Organizacji Młodzieży Pracującej 
(OMP.. u) 20.05 Koncert ork. wojskowej,
21.00 Capstrzyk M arynarki W ojennej z 
Gdyni. 21.01 Przemówienie Przedstawicie 
li M arynarki Wojennej L ig i ' Morskiej i.- 
Kolonialnej w Gdyni. 21 15 ..W gospodzie'* 
pod Zielonym Węgorzem" and. slow. — 
muz. 22.00 Recital śpiewaczy Dunki Siecz 
kowskiej ze Lwowa 22.20 10 rocznicę spro 
wadzenia prochów Juliusza Słowackiego 
do Grobów Królewskich na Wawelu. 22.35 
Mu.zjka (płyty).

— ----------o t )  O— ----------
*

Z OLKUSZA.

F d b m a n c i  p ien iędzy
18-MORGOWY GOSPODARZ NA Ś L I ­

SK IE J DRODZE
Dzięki czujności policji, została zlikwi 

dowaua fabryczka pieniędzy we wsi Sie- 
miarzyce gin, Kroczyce. Konkurentam i 
państwa byli: 10-cio morgowy gospodarz 
Marcin Nędza i zięć jego Roman Witko­
wie?, obydwaj już karani, przy czym Ne,' 
dza za defraudację w czasie swego urzę­
dowania. .jako sołtys.

W czasie rewizji znaleziono formy gip 
sowe. przedmioty do w yrabiania pienię­
dzy i kilkanaście sztuk falsylikatów.

. Fabrykanci‘< wyrabiali monety 50-cio 
i 20-groszowe które puszczali w obieg 
sami przeważnie na jarm arkach. Oby­
dwaj zostali aresztowani.

Czy jesteś członkiem 
L O P. P.

t .  P H IL IP S  OPPENHE3M

Kusząc© ©czy
zbrodniarkł

U5)
Ambasador, Avciąż jeszcze spokoj­

ny, strzepnął popiół z cygara, Dukane 
wstał.

— Panie WiddoAves — oświadczył 
— przyszedłem tu taj na pańskie za­
proszenie i słuchałem, co pan ma do 
powiedzenia Nie potrzebuję żadnych 
inform aeyj od pana Maciowińskiego 
Mogę nie posiadać armii lądowej, ani 
morskiej, ni służby lotniczej, ale po­
siadam moją własną służbę śledczą. 
Mógłbym powiedzieć panom o tym 
zebraniu bankierów av Nowym Yorku, 
które Avyslalo p r  z ed st a aa7 : r i el s t ay o do 
Waszyngtonu, a którego rezultatem 
było. to... nieoficjalne pańskie zapro­
szenie. Mógłbym opowiedzieć Macio- 
wińskiemu parę rzeczy o wizycie pew 
nycli amerykańskich przedsiębiorców 
w stolicy jego kraju i o ich AYpływie 
na jego obecność av tym miejscu. Za- 
dowolnię się tylko tAvierdzeniem. iż 
nie działam av ciemności, chociaż 
działam sam.Ale to właśnie jest moją 
oh wał ą i dumą. Jeżeli kiedykolwiek

Powieść Hryminsfna

padnę, a rzeczy samej czuję się Da­
widem — kończył z tym swoim cie 
niem uśmiechu na ustach -- i ’lekroe 
myślę o Goliacie, którego pan, panie 
WiddoAves reprezentuje nie oficjalnie
— wpadnę sam... Pozwoli mi pan wy­
razić moje uszanowanie panie Wirido- 
wes. Jestem  czloAviekiem, kładącym 
się AY Cześnie spać i zresztą mam przc- 
świadczenie, że jakakolwiek dalsza 
dyskusja na ten tema: jest bezcelowa

Pan Widdowes podniósł się na­
tychmiast i zaprowadził swego gościa 
z uprzejmością do drzwi.

— Bardzo mi przykro że nie mogę 
wywrzeć-na- panu żadnego Avrażenia
— panie Dukane —- odezwrał się z ża­
lem — nie m Ó A v ię  tu  o sferach oficjal­
nych a\’ Waszyngtonie, ale nasi ludzie 
po drugiej stronie oceanu. jako 
całość, przyjęliby z wielkim uznaniem 
Avyraine oświadczenie z pana strony, 
oo do pańskich intencji. N aturalnie 
ma pan prawo robić, co pan uważa 
za stosowne.

— Postępuje pan akurat tak samo

— gdy to panu odpowiada — za­
brzm iała  dość niegrzeczna odpowiedź.

Gdy trzej mężczyźni weszli do sa ­
lonu. okazało się niespodziewanie, iż 
nie było tam prawie nikogo. — Pani 
Widdowes podniosła głowę z nad 
biurka.

— Córka pana —- panie Dukane — 
poszła na bal do Apley Hause z Mirą 
i panem Brownlowe — oznajmiła — 
mam panu powiedzieć, że będzie tam 
tylko godzinę i pan BroAvnloAv odpro- 
Av;adzi ją do hotelu.

Feliks Dukane przyjął tę wiado­
mość bez jakichkolwiek objawów za 
interesoAvania. Marek zmarszczył się 
ponuro, ale pani domu spojrzała na 
niego z uśmiechem.

— Czemuż byś i ty nie miał po je­
chać tam na godzinę, M arku — zapro 
ponoAvala — teraz jeste-ś oficjalnym 
członkiem naszego domu, a my aats zy* 

scy zostaliśmy zaproszeni, o ile ty 
sam nie masz zaproszenia

— Ależ bardzo chętnie — odpoAvic 
dział szybko Marek — jeżeli uważa 
pani, że tak będzie wszystko w p o ­
rządku.

CzloAviek ten.., nie był trupem!

Nastąpiła krótka wymiana ukło- 
nÓAV pożegnalnych, następnie Marok 
poszedł za Dukanem do przedpokoju, 
poczekał, aż tamten weźmie z rąk  słu­
żącego palto i kapelusz — i stanął 
koło niego na schodach.

_— Muszę coś panu powiedzieć —

rzeki bez tchu — może mnie pan pod- 
Aviezie do A pic Hause, to przecież nie 
daleko.

— Czyżby nie udało się panu, c o s ’
— zapytał Dukane niespokojnie.

— To nic to — odpowiedział M a­
rek trochę nicpeAvnym głosem z po- 
Avodu znaczenia wiadomości, którą d u ­
sił aa7 sobie tak  długo. — CzloAviek 
ten... nie był trupem .

Jeżeli wiadomość ta miała być u l­
gą dla Feliksa Dukana, to av każdym 
razie nie okazał żadnych .bjawów te­
go uczucia. Przez cliAyilę nie wyrzekł 
ani słoAva. nakładając poAvoli ręka- 
wiczki z ponuro zmarszczonym czo­
łem, po tym dał znak ręką swemu to- 
Avarzyszowi. aby wszedł do auta, któ­
re właśnie nadjechało.

—- Kiedy się pan o tym przekonał?
— zapytał.

— W cliAvili. kiedy go chciałem zo- 
staAvic — wyjaśni! Marek — dowio­
złem go aat porządku do parku R ich­
mond. oparłem o drzewo av odosobnio­
nym miejscu i Acłaśnie puszczałem av 
ruch samochód, chcąc odjechać, gd • 
zawołał

— T musiał pan. naturalnie, zawiń 
cie? — zapytał Dukane z goryczą.

— No, chyba —- odpoAviedział M a­
rek — nie mogłem go przecież zosta- 
Avić, abv tam umarł.

— Głupstwo — Avybuclinal szyder­
czo Dukane — mÓAAułem panu, co to 
za kreatura. I cóż pan po tym z nim 
zrobił?

d. c. n.
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l ZAWIERCIA.

0 dobrs imię inż. dyr. L. Thomas
W M YSZKOW IE.

■ M urzędników i m ajstrów  M yszkow­
skiej F ab ry k i Sztucznego Jedw abiu  w 
Myszkowie otrzym aliśm y z prośbą o za­
mieszczenia lis t następu jącej treści:

bi/anowny P an ie  Eedaktorze!
U przejm ie prosim y Szanownego P ana 

R edaktora o łask. zamieszczenie -,v swym  
poczytnym  piśm ie treść  listu , k tóry  zo 
s ta l w ystosow any przez nus urzędników
1 m ajstrów  ..B elgijskiej Spółki A kcyjnej 
X. A. M yszkowskiej F ab ry k i Sztucznego 
.id w a b iu "  do P a n a  M in is tra  Opieki Spo 
łocznej:

,.\V zw iązku z przebiegiem  konferencji 
w dn iu  15 czerwca w Inspek to racie  P racy  
w Zaw ierciu z przedstaw icielam i robotni 
kow pod przewodnictwem  P an a  Inspek­
to ra  P racy  24 Obwodu w Z aw ierciu iro 'e%
której s ta ła  się podstaw ą do a rty k u łu  w 
gazecie ^Siedem  Groszy11 z da. 17.6 37 r. 
Nr. 164 p t. „W alka o In spek to ra  P racy  
w Zaw ierciu". m y, urzędnicy i m a js tro ­
w ie „B-słgijskiej Spółki A kcyjnej T. A- 
Myszkowskiej F ab ry k i Sztucznego Je d ­
w abiu" w Myszkowie, m am y zaszczyt /do 
żyć na ręce JW ielm ożnego F ana M ini­
s tra  Opieki Społecznej p ro test przeciw 
niepraw dziw ym  i tendencyjnym  oskarże­
niom godzącym  w dobro imię dy rek to ra  
naszej fab ryk i, inż. p. Ludw ika IV o mas, 
oficera roz, a rm ii francuskiej, odbyw ają 
cego obecnie ćw iczenia wojsko we we F ra u  
fJt.

ł  ączym y w yrazy szacunku i pow ażania 
U rzędnicy i M ajstrow ie 

M yszkowskiej F ab ry k i Sztucznego 
Jedw abiu  w Myszkowie.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi 

m e I-go rew iru  kancelarię  sw ą m ający  
w Będzmie przy  ulioy M odrzejow skiej 
Nr. 37, na  zasadzie a rt. 602. 608 i  604 K. 
P . O ogłasza, m  elem zaspokój m a  w j6 
izytelności różnych w ierzycieli odbędzie 
się sprzedaż z public?,nej licy tacji niżej 
wymienionych ruchom ości:

D nia SO czerwca 1037 r. od godz. 10 ej 
rano. w ll-g im  term inie  w Będzinie, przy 
ulicy M odrzejew skiej N r. 53. ogład*-ją- 
oyeb się z zegara ściennego w oszklonej 
szafce, lu stra  - trem a, ży rando li do 'w ia- 
t ła  elektrycznego. 2-ch szaf na ubran ie , 
dębowych, sto łu  dębowego, sześć krzeseł 
toalety dębowej, szafy-garderoby i fotelu' 
w ybitego pluszem, oszacowanych na  su­
mę złotych 550 na rzecz B anku DysKonto 
wego w Będzinie w spraw ie N r. Kin. 
423/34 r.

D nia 30 czerwca 1937 r. od godzm y 10 
rano w I-szyrn term in ie  w Będzinie przv  
ulicy M odrzejowskiej N r. 53, » s ia d a ją  
cych się z 20,000 kg. s ta rego  /.elaza o sza­
cowanego na sumę złotych 750. na  rzecz 
Arona G oldborga w spraw ie N r. Km. 
435/87 r  Powyżej w spom niane ru thom o- 
ści można oglądać w dniu  licy tac ji w 
m iejscu sprzedaży.

K om ornik (—) A. R A C /M  A SSK I.
Będzin, dnia 23 czerwca 1937 r.

aICsnc-featr „EBEil
Kom edia m uzyczna

Mały m aryn arz
pi-zy udziale żeńskiej F . P . i m a ry ­

nark i w ojennej.
W roli gł.: F. Brodniewicz, M. B og­

da, F . F e rtn c r i inni. 
l i .

Cud nfssamewitośęi
Ręce zawiniły

W roi. gł.: L. B ary m 'h e . K ay F ra n ­
cis, M adge Evens 

Początek I  seansu o god z. 17.30. 
w niedzielę o godz. 15.30.

ZE SPORTU
Brygada ■

walczą dziś
W  d n iu . dzisiejszym  na stad ionie m ie j­

skim  w D ąbrow ie odbędzie się meęz p u- 
dzial w rozgryw kach o w ejście-do Ligi, 
pom iędzy „Zagłębiem " a częstocłiowrką 
B rygadą. Początek zawodów o godz. 18.

W  przodmeczu .Zagłębie" TT grać bę- 
dłze z Tu,rem (Gołonóg) i jun iorzy  „Za­
g łęb ia^ z T urem  II.

Jednocześnie zaznaczyć należy, że  ̂ re- 
war.żowe spotkanie o miejsce w 1'inale mi 
stizAstw kieł. OZPN.. pomiędzy B rygadą 
a  Turem  (Mysłowice) zakończyło się zwy

■ Zagłębie
w Dąbrowie

męstwem Częstochowian w stosunku 4.1 
(1.0); *■' ' ■ ? i i  :■

W <• * -i* -- 
W  dniu dzisiejszym  odbędzie się: kilką 

spotkań koleżeńskich ,a  miouowicie.
CKS. gościć będzie na siad ism e  sportu 

wym  w Czeladzi s ilny  zespół lig i Śląskic.i- 
Po licy jny  KS. Katowice.

Na własnym, stad ionie sosnowiecka 
..Unia" gości Orzeł z W eluowea 

W  Będzinie Z agłąb ianka g ra  z Poczto­
wym P W  (Katowice).

D a l s z e  s u k c e s y
JĘ D R Z E JO W S K IE J.

W  r a m a c h  m iędzynarodow ych zawodów 
tenisowych w W im bledon. Jędrzejow ska 
w parze ze św etnym  ten is is tą  am erykan  
s k i m  Mako. pokonała w pierw szej ru n ­
dzie gry m ieszanej parę  Mc R eady — F i­
scher 6:1, 6:2.

Poświecenie lotniska
POD KIELCAMI

Dziś odbędzie się w M asłowie pod 
K ielcam i uroczystość poświęceniu i prze 
kazania  lo tn iska  oraz szkoły pilotów  m o ­
torow ych przez R ie le  cki O krąg W oje­
wódzki L O P P  M inisterstw u K om unikacji.

l*X a z rozgryw ania  m eczó w
Z PIŁK A R ZA M I B A S K IJS K IM I.

M iędzynarodow a Federacja  P iłk a rsk a  
zdecydow ała się wydać zakaz podległym  
je., związkom rozgryw ania dalszych m e­
czów z bask ijską reprezen tac ją  piłkarską, 
odbyw ającą tournee do Europie-Pc * odeut 
togo zakazu jest spraw a niew yjaśnionego 
stosuuku* drużyny baskijsniej do Hiszpan 
skiego Zw iązku P iłk i Nożnej w W alencji.

Baskowie g ra ją  ohocnie w Koaji So­
w ieckiej. a  następn ie  p ro jek tu ją  odbycie 
tournee po A nglii. J a k  wiadomo, Anglia 
i - u* należy do M iędzynarodowej Fede­
racji P iłkarsk ie j.

Zawody strzeleckie
W  SOSNOWCU.

Związek S trzelecki, odział H u ta  K a ta ­
rzyna u rządza dziś na  w łasnej strzelnicy 
przy  ul. S taszica w Sosnowcu zawody 
Strzeleckie o odznaką strzelecką. .

Roofątek o godz. 9 rano. „ . 1

Kto grał na loterii?
W dniu 23 l>m w I I I  i IV ciągnie­

niu 30 loterii padły następujące głów­
ne wygrane:

Stała dzienna wygrana 20000 zł. 
Nr. 160937

Zł. 2.000 na Nr. 55400 163882 183714 
Zł. 1.000 na N-ry: 19552 30788 

124584 148631
Zł. 500 na N-ry: 13362 45672 6428:5 

1.1887
Zł. 400 na N-ry: 11730 59730 G5S01 

1.15869 154219 158427 152033 161910 
16771.5 173399 17Slp5 188632 193385 

Zł. 200 na N-ry: 3642 12898 22124 
56945 114544 194097

Po 150 zł. 3044 4092 867 14308 27228 
29319 33974 44278 45807 50052 61811 
G8061 74458 141800 174121 155173
166393 173530 180122 189392 

W dniu wczorajszym w pierwszym 
i drugim ciągnieniu I klasy 29 Lte-- 
rii klasowej padły następujące główne 
wygrane:

100.000 A. - -  101089.
10.000 zł. — 82369 152S12.
5.000 — 156680
2.000 — 89836 6
1.000 — 1228 19006 82710 170966 
500 — 1503 56708 81133
400 — 18860 24546 51925 64206

7138® 78220 89115 121007 140728 171784 
1755S2.

200 — 6835 46525 68905 99465
175504.

150 — 6487 9480 94319 35095 39595 
48717 50795 60609 70985 71008 74-4 
77554 80729 90992 95478 96655 103388 
110098 111942 120912 1349606 136099
135099 142878 149213 151919 152134
157506 159382 185478 19304-3.

Wielkie „pranie” w Olkuszu
146 mandatów karnych za niechlujstwo

Po uprzednim wezwaniu właścicie 
11 domów, przedsiębiorstw i różnego 
rodzaju handlów, do uporządkowania 
sanitarnego ic-kali handlowych i do 
mów. specjalna komisja sanitarna z 
lekarzem powiat., dr. Kiciarskim prze 
prowadziła -megdaj ponowną lustrację 
Olkusza.

W wyniku lustracji, ukaranych zo 
stało doraźnymi mandatami karnymi-

sięgającymi w niektórych wypadkach 
do 10 zł. grzywny. 146 osóbt za antysa 
nitarny stan lokali handlowyeh, bądź 
domów ipowórek.

Ten radykalny środek przyczvi d 
się do odsV:etnego wyglądu Olkusza

Wszvstkio domy nagwałt są odna­
wiane i malowane. Również sklep--* 
i i ożnego rodzaju handle świecą już 
możliwą czystością.

Do Pań domu i Gospodyń!
1. Epokowy wynalazek ostatniej doby — to garnek ,.Jupiter*'
Gotuje, piecze i smaży jednocześnie kilka potraw Kompletny obiad z 
kilku dań w przeciągu 5-ciu do 15- tu minut. Potrawy smaczne, nie 
przypałom, nie pozbawione odżyw ezych składników.
2. Takiż wynalazek — to lodówka „Glasiola**
samoczynnie (bez kręcenia) zamraza jąca w przeciągu 25 minut.

Informacje i pokazy eodzienu io odbywają się w firmie 
A. Burakowski, Zawiercie, ul. Wro nia 1.
Przedstawicielstwo Huty .,Silesia“ (Wspólnota Interesów).

Wydąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

i n a js z y b c ie j in fo rm u je
„EXPRES ZAGŁĘ8JA" 6-14-97

Zamawiać można telef.

CENTRALA Sosnowiec 63-186M A S Z Y N  Wara liwska T now enr i m t a  w  * ° V^  ■ ax3 Nauka maszyuuptaaaia
- ” Dla P. Ti fózędtiików dogodne wan, nki kredytowe. ______  ;

częśc i ro w ero w e , p iłk i n o żn e , w y ro b y  s ta lo w e  
H l I W r H  V n a jk o rz y s tn ie j  m o ż n a  n a b y ć  w  firm ie
8*U W¥ L II 1 p< pypKlEWłCZ, Sosnowiec, Hadrzejowska 28

S k ła d  A p te c z n y

D A N C Y O I E R
Folec-a ńó jtan ie j a rty k u ły  apteczne, p e r ­
fum ' iy jne , fryzjersk ie , domowego go ­
spodarstw a oraz gw aran tow any  krem od 
incgów, plam, pryszczy. Was:a osobowe 

bezpłatnie.

7 - 1 5 - 7 6
Sądzili, M a,achow ski>pS4_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
T I  P H O M P T D V  uum eratory , zegary  kontrolce, przyrządy pom iarow e itp  
* ‘ * A / I  l v / ł  lL .. 1 K  J  napraw ia  fachowo zakład zegaruństrzow ski

"l- 3-go M aja  23 w podwórza, gmach ho telu V ictoria  naprzeciw  
« *  * dworca kolejowego. D rugie w ejście  od ul. W arszaw skiej 1
M i A  *£ do szycia gwarantowane haftują, cerują

I  P  I  „Omega" 150 zł. „Rast & Gassera" 160 zł.
nowe damskie, męskie cylindrowa, lewo- 

ramienna, mereżkarka, dziurkarkę, okrętkowa,
v. Ł ...cilkly Wa *9 2*.

3 I h / ł l  w pjwJafdfiŁ
CEG IELN IA  PA RO W A  „D Ą BK O W IAN KA . BX.BROW IR COKN. 68 4Q4
STASZIC — poleca eegię m aszynową d obrże w ypaloną przepisanych ’
w ym iarów  ■/. dostaw ą lub loco C egialiiia. Ceny przystępne. D ostaw a QH f l / 9

szybka w każdej ilości i term in ie . Telo fon

I KINO „ZA6ŁEBIE“ I
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

przepiękna operetka filmowa p. t.:

WEZ SERCE ME
Upojne melodie! Wspaniała wysta wa! Piękne kobiety Doskonała gra!

w roi. główn.:
GITTA ALPAR, HUGH MILLER I OWEN NARE8

Il-gi film — Przepiękna komedia z ANNY ONDRĄ

i*-*--- Kochany Łobuz

KINO „PALACE"
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ Przepiękna operetka wiedeńska p.t

W rob gi.:
HANS JARAY i IRENA AG AY 

Bilety od 25 %e.

I 6B05 lNA SZKMCTWO POLSKIE ZA GRANICA



KORZYSTAJCIE
z ostatnich dni miesiąca pro 

pagandy

Każdy nabywca k u c h e n k i  
eiektrycznei do 30  czerwca 

b. r. otrzymuje 
kom ple t garnków.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Nr. 176

DROBHE OGŁOSZENIA
NAUKA 1 WYCHOWANIE

y iU D E N r Uniwersytetu Lwowskiego 
rutynowany oetiagog, udzieli tanio les- 
eyj w zakresie szkoły średniej i powszech 
uęj w Będzinie. Sosnowcu, Dąbrowie Gór 
mezej. Zgłoszenia kierować: F ilia  ..Fx- 
presu Będzin, ul. Sączewskiego pod „A 
kademiK*'.
KONCESJONOWANE kursy 
maszynach czynne cocUieriire. Wpisy i 
informacje w K sięgarni ,Po .onia‘ Soęno 
viec Hałe ..Rozwoju*'. Teł. 6 18 58.

POSADY I PRACE

PANA niemająca środków do życia zeeh- 
K sięt żająć gospodarstwem domowvia u 
samotnego Fana. Racławicka 5. Gos po-

Slg w iuudzielę.
i>r?1a RZ^'B‘SV .:lgelil za dziennym wyna­grodzeniem prócz prowizji Małe za bez. e 
ozenie na towar Sosnowiec O Maja 2 -n 2 
*>d •wedemnastei.  _  _
POTRZEBNY chłopiec na praktykę do 
warsztatu rzeźniczo - wędliniarskiego — 
Dąbrowa Górnicza. 8 Maja 15

VVYTRAWNA bucbalferka- T D ą b r ^
potrzebna na gooziny Oferty ,.Expres<* 
Dąbrowa.
KUCHARKĘ restauracyjną z doErwm 
gotowaniem poszukuje K aw iarnia „Eu­
ropa Sosnowiec._____
POTRZEBNA bufetowa do piwiarni. -  
Zgioszema Piłsudskiego 52.
POIRZEBNA ekspedientka lub prakty- 
kHntkar do WędLmarni.. .Morawiec. Zawu r 
WęiiRąidî gwśkfego 5. -;", . . ’ ,
W iS Z U k O Ę  sumiennej obznajrhionej 
• to 'o-idiesięcznegó dziecka. Pisemne zglo 
szeina z podaniem warunków do odd,Aa 
iu .,Kxpresu“ w Zawierciu.
8IOLARZA meblowego zdolnego i ucz­
nia na praktykę przyjmie: Pracownia sto 
larska bosnow’ec, ul. Prez. Mościckie­
go 15.
PJKĆ pań wymownych” 'HileligenEyeii, 
cucących zarobić dziennie 8--10 zł. przy j­
miemy. Zgłoszenia poniedziałek 10 — 12 
'/Sosnowiec. Wspólna l(i rn. 8.
DWTJCH panów lub dwie panie inicHgen 
uiyeh przyjmie Biuro ..ORZ* Sosnowiec, 

> Mają 1.
POTRZEBNA wykwalifikowana ekspe- 
oien tka do wędlmiarni Gośka, Rędzin, 
Czeladzka 4.
FABRYKA ŚRUB poszukuje fachowców 
cbznajmionych z tłoczeniem śrub i r.akre 
tek na gorąco. Zgłoszenia Fabryka, Bę­
dzin. Kościuszki 58.
PANIENKA z ukończonym kursem hun 
dlowym. poszrjkuje pakiejkołwiek pracy 
inozo być w sklepie lub restauracji. Zgło 
szonja ..Exprcs** Będzin pod „Pracowita**
^  ZARZĄDZIE Miejskim w Sosnowcu 
wakować bęc.zie od 1 września ł 53i r  po­
gada drugiego lekarza szkolnego. Oferty 
it życiorysem oraz odpisami uyplcmu i 
świadectw składać należy do drixa 1 sierp 
m a 1887 r. w ratuszu. Biuro Główne, po­
kuj Nr. 29. gdzie również udziela się bite 
ezc szczegóły o warunkach,

L O K A L E

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego od 
zaraz. Może być z utrzymaniem. Zgłoszę 
?'l;l w raz z leną do administracji. 
MIESZKANIA czteroiżbówe z wsezlkimi 
wygodami do wynajęcia zaraz. Dom po- 
wy I-go Maja 12-a/I. Wiadomość u tlozoi- 
ęy telefonicznie 6234&
5 — 4. POKOJOW E mieszkania, s k l e p y  
t.o wynajęcia. Sosnowiec, 3-go Maja 31 
RWA pokoje, kuchnia, przedpokój do wy 
najęcia. Sosnowiec, ul Pogotowie 5.

M IESZKANIE 3-pokojo|we z kuctiuią 
przed Pokojem z wygodami do wynajęcia 
od zaraz. Sosnowiec 1-go M aja 23 Czajkow­
ski.
d w a  pokoje z kuchnią wynajmę zaraz. 
Sosnowiec. Smolna 8. P oczet}-
BO wynajęcia pojedyncza stancja dla 
bezdzietnych. Sosnowiec. Wysoka nr. 4.
RD a ,v najęcia dla kulturalnej osoby po - 
koj lub pokój z kuchnią z wygodami - - 
Pusta 10.
SZEŚCIOPOKOJOWE m ieszkani^ IIPhle 
piętro, front z wygodami i pokój z kuch 
mą 1 piętro bez wygód do wynajęcia.— 
V arszawska Jj.__
POKÓJ z kuchnia sklep do wynajęcia 
na dogodnych warunkach Szpitalna 12 a 
Wiadomość u, gospodarza Ostrogórska 10 
POKÓJ duży umeblowany przy inteL- 
gentne.i rodzinie do wynajęcia. Mila 5/12 
UV\A pokoje i 4 pokoje (utulaj / ’s s o na 
biuro) z kuchnią z wygodami wynajmę. 
Leszno 3  j * 0": ■ ■ ” ■
MIESZKANIE dwupokojowe. trzypobojo 
v,e. kawalerskie, wszelkie wygody. Sosno 
wiec. P rosta 12. boczna Piłsudskiego.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

plamy, wągry, pryszcze zguóisz lyKo
Kremem Keta

Żądają, wszędzie.
.MASZYNY do pisania nawę, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
monl“, Katowice, Dworcowa 18.

WAPNO
budowlane w bryłach, p.erws-zego gat u u 
»u, tłuste, o dużej wydajności Wapien 
niki „ Brymca**, (*zeladż. Telefon G2750
K AFLE białe i kolorowe, cegła i glinka 
szamotowa, płyty piekarskie „Rautburg** 
posadzka,- koks. wapno gaszone, oraz wszei 
kie przybory do pieców sprzedaje n a jta ­
niej ..PieckafeT* Sosnowiec, ul. Sienkie­
wicza Nr. 2 w podwó rz 11, teł cl on 62563. 
HARMONIE włoskie, francuskie, stolicz­
kowe chromatyczne pianowe dwuch rzędo 
we, Komplety przybory sprzedaje zamie­
niam reperuje przyjm uje zamówienia re­
peracje. Sosnowiec 1-go Maja 12 a Rutkow 
ski

WAPftO
z piec-a Hoffmanowskiego w bryłach i 
lasowane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  z. a kłady W apienne Józef Palusińiki 
w Sosnowcu, P rusa 8. Telef. 62267.

l a p c zany
Otomany nowoczesne, fotele leniwce klu­
bowe, materace, kozetki .przeróbki, ceny 
niskie, warunki dogodne. Zakład Taui- 
cerski Tomc/j k, • Sosnowiec, 1 Maja 14, 
ód ć3tti,i
MASZYNY do wyrobu, cegły z piasku 
sprzedam Ząbkowice Bieiowizna 44 gospo 
darz. _
PLACE do sprzedania na Środułi. Windo 
mość ul K rasińskiego 35 Bernaś. 
SPRZEDAM dom murowany cztery u b i­
kacje wykończone, cztery niewykończone. 
Gołonóg Dziewiąty, Średnia nr, 9 Adam­
czyk.
DOM nowy piętrowy ze sklepem sprze­
dam -Wiadomość Będzin. Małobądzka 48 
KI nczna.
SPRZEDAM mały domek z powodu wy­
jazdu. Będzin. Przecziia 8, Dziedzic. 
ebrze wypalona, przepisanych
PLAC przy Rudnej do sprzedania W ia­
domość Rudna 15-d.
DOMEK nowy cztery mieszkania do 
sprzedania.: Cena 8 800. Kolonia Dziewią 
ty. Dąbrowa, Graniczna 1, Su tor P iotr.

parcelę budowlaną z oficy­
ną o pięciu ubikacjach, powierzchnia 587 
ni. 2 (olfoło 30 prętów) centrum Dąbrowy- 

f,,;in. 8 M aja 7 Wiadomość Lajlnirow a 
Piłtjądskifego 3 cena 13.000 zł.
SZYNY budowlane, używane bełki. d ru t’ 
kolczasty oraz żelazo użytkowe do. wyro 
bu, po!eća Składnica i Śoitpwnńł H Ptef 
lor,-Będzin. Kościuszki %  Kupuję ' zlotu 
żelazny Wszelkiego rodzaju i plącę naj­
wyższe ceny.___
SPRZEDAM 3 śru.bstaki, kowadło, aparat 
do spawania, maszynę do szycia, dwa ro­
wery własnego wykonania gw arantow a­
ne lub zamienię. Dąbrowa. Łabędzka 13, 
Dobrowols ki.
BILARD do sprzedania. Ząbkowice, ulica 
11 Listopada Nr. 4 270 zł.
DO sprzedania używane meble i różna 
przedmioty. Będzin Hotel , Bristol**,

OKAZJA! Do odstąpienia potowa forgu- 
nu rozwożącego towar po całym Zagłę­
biu. Sprzedawca wspólny. Koszt di•*wiel­
ki. Zgłoszenia adm. ..Expresu“ pod .0
szczędność**.____________
MOTOROWER D. K, W. na chodzie do 
sprzedania. Sosnowice Poprzeczna 4. __ 
SPRZEDAM drzewo Opałowe, budowa 
óg Małachowskiego i Pierackiego, 

SPRZEDAM szafy, biurka, kredensy po 
kojowe. stoły orzechowe, dębowe. Sosno 
wiec, plac koięich;y, Maj .
ZAGRANICZNE studia. Dyplomy legal­
ne. Różne dziedziny. Frenkiel. Warszawa 
Śliska 10.
BLDKĘ_ drewnianą okazyjnie sprzedam, 
t-ałkowieie urządzoną % powodu wyjazdu 
Sosnowiec. olecka 3.
MASZYNĘ do szycia bębenkową sprze­
dam tanio. Sosnowiec, Pogoń. Lwowska 3 
m. '79. blok IV.
PIANINO używane w dobrym stanie 
sprzedam zaraz tanio Adres wskaże 
kiosk tytoniowy przy ul Sienkiewicza w 
Dąbrowie.
SPRZEDAM zakład krawiecki dobrze 
prosperujący ewentualnie jako lokal ban 
dl owy. Wiadomość w ad m inistracji.
SPRZEDAM korzystnie owocarnie z po­
wodu choroby iu.b przyjmę sklepową za 
kaucja. Wiadomość Dąbrowa Górn., Ko­
ściuszki _5.  ____
KSIĄ ŻK I szkoine. i, powieściowe używa­
ne nabywa ód dorosłych K sięgarnia Po 
lonia‘1 Sosnowiec Hale .Rozwoju*'. Tel. 
fi 15-36.

SPRZEDAM dom nowy murowany, sześć 
ubikacji 4000 (na Dziewoąfym). Wiado­
mość: Będzin. Ksawera, Paryska 14, <\u- 
wiński.__
SPRZEDAM plac na dzielnicy Poajazie. 
Wiadomość: Będzin, ul. Podjazie Bake- 
rjw-ski. _______
SPRZEDAM budkę (4 m etry kwadrato­
we) nadającą się na sklep. Będzin. Cyn- 
kowa 8.
ZARZĄD Miejski w Sosnowcu sprzeda 

n a własność klika wolnych jeszcze dom* 
ków na osiedlu robotniczym w Sosnow­
cu w pobliżu ulicy Lwowskiej i Suchej, 
Bliższych szczegółów udziela się w ra tu ­
szu, 1 piętro, pokój Nr. 29.

ZGUBIONE DOKUMENTY
Ml CII A LSkT ąYLm TySŁ A ^T  zamieszka 
ły Czeladź, Milowicka 76. zgubił książkę 
wojskową i kartę mob. wydaną przez P. 
K. U. Będzin.
/GUBIONO trzy klucze przy Alei Mirce 
kiego. Zwrócić do adm inistracji za nagi'u
dą.
8 PK/EDAM  dom no-wy JO uT Ikaeyj. Po 
gon. Rzeczna 10 u gospodarzą..
ZGUBIONY kwil lombardowy Banku Ti* 
r - c n  ow?£° w Dąbrowie Górniczej Nr 
(W80 unieważniam. Bereszkówna.

ROŻNE
CHRZEŚCIJAŃSKA pracownia zegarmi 
strzowska .przyjmuje wszelkie reperacje i 
przeróbki wykonąnie solidno i terminowe. 
Sosnowiec. 1 Maja, Rutkowski.

SPRZEDAM -wóz Nr. fi lub zamienię na 
Nr. 3. Sosnowiec Okrzei 42-a.

Zakład pieczqtkarski
Lucjan Stybliński

Sosnowiec, 1 Maja 28 i Małachowskie­
go 9, telef. 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.
SZKOŁA Handlowa Średnia Zawodowa 
Sosnowiec. 1 Maja 25. przyjm uje kandy-
dafów do pierwszej klasy._____________
MECHANICZNE Zakłady Model a r s - 
Stolarskie Wł. Tarnowskiege Sosnowice. 
YvTysoka 48 teł. 619-27. Wyposażone w no­
woczesne maszyny "wykonują wszelkie ro 

boty w zakresie stolarstwa. Przyjm uje się
drzewo do obróbki___________________
DAŃDÓWKA 11 Listopada róg Daniłow 
skiego ondulacja trw ała gwarantowana
3 zł. Zakład Fryzjerski_________________
OBIADY domowe smaczne, obfite, tanie 
Rybna 16 m. 7. dom Podlejskiej

Drukowano tarbą rotacyjną febryki tarb drukarskich „Pigment" w Warszawie, Sp. Akc.
Wydawca: BeJena Monsiorgka. -  Bad. naczelni: h , twierk. — Druk. ..Expvee 7ia|rfebia‘* Sosnowiec. TeatraUif 1-a. — R«i. odp.: Tadeusz Lipski.



KONSTANTY CW1ERK

Serca się palą jak ognie w pirytach
Pogadanka radiowa o kopalniach holeslawskich

Wielkie hałdy koloru rdzy, głębo 
kie wyrobiska napełnione wodą, k tó ­
rej kruszec dał barwrę m alachitu i głęb 
sza jeszcze cisza, k tórą spowiły się lud 
ne ongi pochylnie i gorączką pracy 
tętniące chodniki — oto kopalnie bole 
sław7skie> zubożałe dziś, a  bardzo kie­
dyś bogate rodzone dzieci starożytne 
go Olkusza.

Nad ciszą zalanych chodników ■ 
melancholią wysokich hałd unosi się 
zamierzchła dawność. Bezmiar w ie­
ków roztoczył w tym bezludziu czar 
zapomnianych legend i nigdzie nieza- 
pisanyeh dziejów człowieka. ktVv 
pierwszy przyszedł zbierać tu  kruszec

i topić go w ogniu. Któż wie, skąd i 
kiedy zjawił się tu ten pierwszy od­
krywca, który na ziemiach podolku- 
skich znalazł 'źródło przyszłej wspania 
łości i sławy m iasta i okolic. Może to 
był ruchliwy fenicjanin, który z inr ej 
części świata przyszedł aż tu p i sre 
brodajną rudę,może przestępca za cza 
sów piastowskich, skazany na ciężką 
pracę w kopalni, a napewno był nim 
w wieku czternastym w latach Kaz, 
mieizowskich polski górnik, to rurpw  
drogę przyszłym lxigatym gwarkom 
olkuskim, którzy walnie przyczo mli
się do 
skiego

nazwania wieku 
wiekiem złotym.

zvgmumr w

Potomkowie Królewskich gwarków olkuskich
Dziś, kiedy kopalnie bolesławskie 

Bą nieczynne, specjalnie utworzony ko 
m itet obywatelski czyni staran ia  by 
je  uruchomić, ze wzruszeniem odczy­
tujem y memoriały w tej sprawie gór 
ników bolesławskich, którzy^ piszą o 
sobie: ..My potomkowie królewskich 
gwarków7 olkuskich". Oto rodowód nie 
bylejaki, oto klejnot szlachecki wyso­
kiej klasy, bo zdobyty wr ciężkiej pra 
cy, w której męska odwaga jest tak 
potrzebna, jak  żo‘nierzom na polu bi­
tewnym. Jeżeli gdzie jeszcze znaleźć 
można ciągłość najdawniejszych pol­
skich tradycyj górniczych, to właśnie 
przede wszystkim w kopalniach bo'e- 
sławskich. stanowiących przedłużenie 
dziejów sławnego i mądrze zorganizo­
wanego górnictw a olkuskiego. T a jego 
organizacja rozpoczęła się już w koń­
cu wieku czternastego w7 przywileju 
siostry Kazim ierza Wielkiego Elżbie­
ty  W ęgierskiej, k tóra zezwalała gó r­
nikom z jakichkolwiek byliby stron 
świata na przeszukiwanie podziem­
nych przestrzeni i na oczyszczanie i 
topienie znalezionego kruszcu z tvm 
że jedenastą grzywnę stopionego s re ­

bra i jedenasty centnar ołowiu winni 
dać królewskiemu żupnikowi.

Jagiellonowie roztoczyli szczeg ól­
nie pieczołowitą opiekę nad górnika­
mi olkuskimi, ustanawiając dla nich 
osobny sąd żupniczy najpmrw w K ra  
kowie. a potym  w Olkuszu, zezwala­
jąc na wyrąb drzewa z lasów olku­
skich, potrzebnego przy rooctach gór­
niczych. Ale w wieku siedem narym  
nadszedł zmierzch kopalń olkuskich i 
już nigdy potym do dawnej św>.y un- 
śtei nie powróciły, mimo. że w paktach 
konwentach królów polskich były po­
stanowienia, iżby kopalme olkuskie 
podnieść z upadku. Odrodziły si_> one 
częściowo w kopalniach bolesławskich 
W roku 1863 P io tr Steinkeler. jeder, 
ze znakomitych pionierów przemysłu 
zagłębiowskiego wydzierżawił na lat 
25 rządowe kopalnie cynku i wt ciągu  
bardzo krótkiego czasu podopad'a ta  
gałąź naszego górnictwa odżyła n a  nc 
wo. Południe ewczesneero K ró le s tw a  
Polskiego stało się obok Śląska jedr.-j 
ze znaczniejszy eh w Europie skarbnic 
tego metalu.

nictwa. A więc jeszcze o tych starych I większy i stąd ten głęboki szacunek
bez I starego gór mim do swoich najdawniejsztolniach, że są przeprowadzone bez

użycia materiałów wybuchowych, ale 
wykute w skale. I to jest ten dziw na i

szych poprzedników, których w ytrw a­
łość w ydaje mu się być zdumiewającą

Człowiek i serce kopalni
I  wszyscy mówią tu  o bogactwach 

kopalni galmanu z żarliwą dumą, z 
tą  samą. z jaką  się mówi o talentach 
płynie tylko z przekonania, że kopal- 
własnego dziecka. T a żarliwość r.ie 
nie powinny być uruchomione, bo bę­
dą op‘acalne, ale bodaj bardziej jesz­
cze stąd. że roboty górnicze przy ko­
paniu kruszcu są bliższe czlowicko 
wi przez swój prymitywizm że wnę- 
trze kopalni, skąd się wydobywa rudę 
cynku, błyszcz ołowiu czy p iry t jest 
dostępniejsze oczom ludzkim, mniej 
wydaje się być groźne, tajemnicze i 
dalekie, niż straszliwie głębokie, nie 
dostępne i zbrojne w nowoczesne urzą 
dzenia techniczne czeluścią kop lni

węgla kamiennego. Maszyna, pomaga 
jąc wr pracy, oddala górnika od sercu 
kopalni. A tu jeszcze wydaje się. że 
z czarnej szpary na pół zasypanego 
chodnika wyjdzie skarbnik i każe nam 
iść za sobą na stare zroby po dawno 
nieistniejących kopalniach.

Jeszcze w obliczu tych kopalni bj- 
leslawrskich można pisać porywające 
powieści o bohaterskie górników7 gdy 
ognie ukażą się w pirytach koło 7ż-go 
szybu. Tu w zalanych szybach, w tych 
urwiskach rdzawych wrzgórzach i ma 
bezpiecznych przepaściach czai się j e ­
szcze cudowna legenda górnicza, ja s ­
ny promień w7 znojnych trudach dnia 
codziennego.

Stary górnik i uczony geolog
Ale promień ten gaśnie na naszych 

oczach, bo niemasz już codzienuego 
trudu górniczego. Kopalnie są nieczyu 
ne. S tary górnik, który samo tylko 
niezwykłe bogactwo widzi w swe; ko 
palni, powie wam. że na trzech zala­
nych kopalnia h: Ulisses. Bole Jaw . 
S tary  Józef zasoby w7 złożach galma­
nu, blendy, pirytu i błyszczu ołowiu 
wynoszą bezmała 7 milionów to ź? 
na zwałach na powderzchni zasoby 
różnych rud przewyższają milion ton.

Razem więc bogactwo kopalń bolesław 
skich oblicza stary  górnik na 8 m ilio­
nów ton rud cynkow7o - ołowianych — 
Uczony geolog zaś powiada, że jest 
tego pół miliona ton.

Nie będziemy tu  oczywiście roz­
strzygali sporu między tym. kto ..cy r­
kla. wagi i m iary do martwych użvwa 
bryj", a tymi, których s i ; serca palą, 
jak  ongi w pirytach, bo to i miłość dp 
kopalni jest wielka i tęsknota do p ra  
cy bezrobotnej braci przeogromna

Szczęść Bożel

Sześć sztolni
Stary  górnik, który kilkadziesiąt 

ła t przepracował w kopalniach b >!•?- 
sławskich, rozmowny i z miłością mó­
wiący o górnictwie, o chodnikach, o 
sztolniach, których tu sześć naliczył, 
jest żywym komentatorem świetnc-ci 
i upadku górnictwa kruszcowego. Dla 
niegi niepisana kronika, ale owe sześć 
sztolni do odprowadzania wody z ko­
palni to na jautentyczniejszy doku­
ment wspaniałego ongi rozwoju gó r­
nictwu olkuskiego. Były to nielada 
sztolnie. Taka naprzykład sztolnia Po 
nikowska ciągnie się na przestrzeni 
sześciu kilometrów7, a znów sztolnia 
Czartoryska na 300 metrów, a prowa 
dzono ją przez la t 30. S tary  gó rn i;

DRZWI i OKNA

w7 rozmowie zatrzyma się dłużej 
takim oto szczególe, który go naj 
dziej zastanawia, imponuje mu i , 
którym znajduje duszę dawnego gór

na
a r ­

ce

Więc chodziło o to tylko, abyśm y 
p rzec ież  n ie  z a p o m n ie li. że są  je szcze  
w Polsce kopalnie, w7 prostej linii spad
kobierczynie zasłużonej sławy naidaw 
niejszego górnictwa polśk ego. że tu. 
gdzie dziś kopalnie bolesławskie spo 
tykali się gwarkowie olkuary, co k ró ­
lowi tylko podlegali, z gwrarkami sław 
kowskimi, którzy ksiecui siewierskie 
mii. a biskupowi krakowskiemu olbo- 
rę wpłacali, że w tych kopalniach, do 
których przy ich powstawaniu przed 
wiekami zjeżdżali górnicy r.a powrr -

zach. w wieku walk o niepodległość 
ukryw ali się bojownicy o Polskę, żo 
w tych podziemiach była nawet niele­
galna d rukarn ia  polska.

I że są jeszcze wśród nas potom 
kowie królewskich gwarków olku­
skich, którym bodajby jak najrychlej 
mogło przv pracy w podziemiach to­
warzyszyć nasze życzenie p toste > roz 
grzewające serca w wilgo! ym chłodzi® 
chodników kopalnianych: Szczęść Bo­
że!

Zakład artystyczno - rze^igriH i 
i kamieniarski

S osnaw jeo , u lica  ASsja 8. — T elefon  62248  
WYKONYWAt  — r

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marm uru i g ra fu  
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

malujcie białym
401
E maloibwMOBILES

MWIERSZY WYRÓB KRAJOWY

Czy jesteś członkiem 
L ,  O .  P .  P .

we ser"

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMAŻ? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EK SEL! 
ZGUBIŁEŚ PA PIER Y , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobna ogłoszenia w i i E x p r G S l G  Z a g ł ę b i a  
a odnlćsiesz skutek niezawodny.

i?

NA LETNISKO
wyjeżdżając zaopatrujcie si?
w  kufry, w alizy, pu d ła  do kapeluszy
wory pościelowe, hamaki, pleui 
ki, troki bagażowe i k p. w wy 

twórni

Piechocki
Sosnowiec 

Warszawska 6 
tel. 63.052

Dąbrowa Góro. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234

Obstalunki Reperacjo
W łasna wytwórnia na miejsca

Nalot piasku
na miasto

A ustralijskie miasto Broken Hill 
było od wielu lat podczas silnych na 
wałnic zasypywane piaskiem. Szcze­
gólnie ucierpiały na tym peryferia.— 

Władze komunalne postanowił'7 
specjalnego płotu, któryby otaczał di 
zwalczać tę plagę przez wybudowanie 
okoła całe miasti. W  tych dniach za­
kończone zostały prace związano z bu 
dową palisady, wysokości 2.50 metra.

Mieszkańcy przedmieść zdobyli trw a 
łą ochronę od zalewu piaszczystego ż /  
wiołu. Patrza teraz na świat z za 
płotu.
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Przedstawicielstwo na Małopolską oraz woj. Kieleckie i Łódzkie

Spółki Akeyjn«) „ G I E S C H E "  w Katowicach
Dostawa wprost z kuty „Walter C1r o neck* oraz z własnego składu w Sosnowcu#

Tlenków ołowiu: Glejty preparowanej 
Minii ołowianej

SKŁAD KONSYGNACYJNY WE LWOWIE.

Gdzie detektyw-meżczyzna nie może
tam kobietę pośle

Kobieta jako detektyw żyje w ima 
ginacji nietylko autorów powieści kry 
minalnych, ale również i w żveiu. — 
Wybitni specjaliści stwierdzają, że ko 
biety detektywki oddają wymiarowi 
sprawiedliwości niespożyte usługi. — 
Kroniki kryminalne paryskie zapisu­
ją pod świeżą datą następujący wj- 
padek:

Jak  wiadomo na Korsyce rozwinie 
ty  jest jeszcze w wielkiej skali ban 
dytyzm. Z bandytami wielkiego typu 
trudno sobie policji dat radą. To też 
nadaremnie policja wałczyła z bandy 
h) znanym na całej Korsyce pod na­
zwiskiem Bartol i.

na tero
rt-.

Bartołi przebywał stale 
nacłi leśnych, należących do Korsyimn 
skiego bogacza Simonetti. Bartok był 
potrachem ludności i Simonetti nie 
mógł nawet znaleźć drwalów leśnych 
którzy chcieliby pracować na tych te 
renach. Wreszcie bogacz zdecydował 
się z własnej inicjatywy wytępić ban 
ię Bartok ego. Wyznaczył nagrodę 50 
łys. franków dla tego. który u meszko 
dli w i Bartoliego.

Na wysoką nagrodę skusił się pe­
wien oficer policji z Tu łonu Znal on 
ostrożność bandytów korsykańskich i 
/.rozumiał, że najłatwiej będzie po­
dejść Bartoliego przy pomocy kobiety

Ale jak to zrobić? Przypomniał s<> 
bie. iż w Paryżu w jednym z biur 
dctektywnyeh pracuje piękna agentka 
zwana Lusette. Wywiązywała ona sic 
zawsze doskonale z trudnych- zadań 
które jej powierzano. Cieszyła się p o  
pularnoseią wśród kolegów' i uzna­
niem wśród publiczności Wystarczy­
ło dwadzieścia minut rozmowy i komi 
sarz policji doszedł do porozumienia 
z agentką.

.,Wyiniportował£‘ on piękną agent 
kę na Korsykę, jako bogatą Arnery 
kankę. kazał jej jeździć na wyspie 
we wspaniałym,pożyczonym samocho­
dzie i równocześnie zręcznie szerzył 
pogłoski, że jest to jedna z najbogat 
szych kobiet Stanów Zjednoczonych

Bandyta Bartołi zwrócił uwagę aa 
tę kobietę, która zamieszkała w domu 
Simonetti ego i myślał o tym, jakby z 
nią zawrzeć znajomość. Gdy pewneg > 
♦lilia spotkali się przypadkowo w !••• 
sie. natychmiast zaprzyjaźnili się ze 
sobą i Lusette zapewniała bandytę, 
żm zawsze największym „-ej życzeniem 
było poznać go. Pięknej agentce uda­
ło się wciągnąć niebezpiecznego ban­
dyto w swoje sidła kobiece Oczywi­
ście Bartołi zachowywał jeszcze wszei 
kie środki ostrożności Ponieważ jod 
nak piękna bolączka dawała mu co
raz większe nadzieje, bandyta miękł 
coraz bardziej.

W reszcie prawdopodobnie ze wzgłę 
du na miliony Amerykanki. Bartołi 
zaproponował Simonettiemu układ po 
bojowy: oświadczył mu. że jest gotów 
opuścić jego tereny leśue. Simonetti

DZIECKO POLSKI
POPRZYJ ZBI0RHE NA SZHC_ 
P O L S K I E  ZA G R A N I C Ą

zażądał jednak, że Bartołi musi się z 
nim spotkać celem rozmówienia się o- 
sobiście.

W rozmowie tej miaia brać także 
udział bogata ,.Amerykanka". Po dro 
dze Ameiykance zachciało się nagle 
rwać kwiaty. Uzbierała wielkie bukie 
tv polnych kwiatów i ustawiła je 
między siedzeniem szofera a tylną c a  
ścią wozu. W ten sposób szofer zasło 
nięty był przed oczami osób, znajdują 
cycli się w samochodzie.

Bartołi jednak nadał zachował o- 
strożność i nieufność. Gdy zajął miej 
see w samochodzie i zobaczył, że Simo 
netti odstawił swój karabinek na bok 
i on także oparł swoją broń o drzwiez 
ki wozu. Lusette po chwili otworzyła 
drzwi od zewnątrz, tak że broń wypa­
dła z samochodu.

Gdy Bartołi nachylił się, aby pod 
nieść strzelbę, z kwiatów padły dwa 
strzały, które na miejsca zabiły nie­
bezpiecznego bandytę. Strzelającym 
był oficer policyjny z Toulonu. który 
grał rolę szofera.

Tego samego wieczoru jeszcze Si­
monetti wypłacił wyznaczoną nagro­
dę. Od tego dnia nic więcej nie słyszą 
no o pięknej Łuisette. Możliwe jest 
że pracuje ona jeszcze dla jakiegoś 
innego biura detektywnego, przypusz 
czalnie jednak zrezygnowała już z te­
go niebezpiecznego zawodu, zarobiw­

szy na Korsyce tyle pieniędzy. Kto 
wie — a może bandyta doprawdy jej
się spodobał!

LAAAAk
Porady prawne

dla stałych Czytelników 
„Expresu Zagłębia"

Zawiadamiamy naszych Szanow 
nych Czytelników, że Redakcja „Eg 
presu Zagłębia** udziela stałym Czy. 
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich oprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp.: adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc 
do Redakcji „Expresu Zagłębia**, Sn 
snowiec. ul. Teatralna 1-a, w godzi­
nach od 5 do fi popołudniu.rrrm

fi

I
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ECHA WRĘCZENIA SZTANDARU WOJSKOM ŁĄCZNOŚCI.

Z okazji wręczenia wojskom łącz 
nośei przez P. Marszalka Śmigłego 
Rydza sztandarów, ufundowanych 
przez społeczeństwo, znany artysta - 
malarz poznański p. Kazimierz Ja- 
snoch, który po wy bu.-hu powstania 
wielkopolskiego był organizatorem 
poznańskiej formacji łączności, ofia­
rował temu batalionowi telegraficzne 
mu piękny obraz olejny, przedstawia

jący fragment bitwy powstańczej for 
macji łączności z Niemcami pod By- 
narzewem, w historycznych mundu­
rach. Wręczenie tego obrazu w ra­
mach święta pułkowego miało cbarak 
ter bardzo uroczysty, przy o.'ym pi- 
znański batalion telegraficzny odwza 
jemnił mu się, wręczając kpt. ruz. Ja- 
snochowi sygnet z odznaka pułkową, 
wyrytą w stali.

Bohaterski czyn młodej służącej
19~!efnia dziewczyna walczy ; gangsterami o dziecko

,W Stanach Zjednoczonych odbyt 
się pierwszy konkurs najodważniej­
szych nianiek. Konkurs len wywoła! 
w opinii publicznej wielkie zaintere­
sowanie. Nawet rząd przyczynił się 
do jego uświetnienia, ofiarując i  po­
kaźne premie pieniężne dla zdobyw­
czyni ,
Pierwsza nagroda przyznana została 
jednogłośnie 2fi-Ietniej Eleonorze Gor­

don.
Pewnego niedzielnego popołudnia Ele 
onora została wraz z 4-letnią córką 
chlebodawców. Eweliną, w domku, po 
łożonym na samej granicy pustyni w 
stanie Nevada, w odległości około -U 
mil od najbliższego miasta Hyko Ro­
dzice dziewczynki wvjechali, a cala 
6łużba miała wychodne.

Nagle mała Ewelina połknęła ołó 
wek, który utkwił w przełyku. Przern 
żona śmiertelnie Eleonora poczęła 
wzywać pomocy, lecz głos jej był do­
słownie ..głosem wołającego r.a pusty- 
ni“. Na domiar złego również telefon 
w domu był zepsuty. Wówczas młoda 
dziewczyna pobiegła do garażu, wy­
prowadziła auto i mimo. że 
nigdy w życiu nie miała w rękach kie 
równicy, posadziła dziecko obok siebie 
i całym pedem pojechała przed siebie, 
kierując instynktownie auto po stro­
mych drogach do miejsca przeznacze­

nia.
Zatrzymawszy wóz przed domem lekm 
rza, młoda dziewczyna, oddawszy b li­
skie uduszenia dziecko w rece dokto- 
ra padła zemdlona.

M 0 Z E / Z  N A B Y Ć
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DĄBROWA GORN. / O B I E / K I E  GO U . O-
UWAGA! Ceny zniżone o 20 proc. tylko do dnia 15 lipca 1957. 

Pożyczki przyjmujemy w najwyższej cenie.

Mary Lupe. która zdobyła drugą 
nagrodę, 19-letnia dziewczyna, zajęta 
była prasowaniem bielizny w willi 
swych pracodawców w Chicago, gdy 
spostrzegła w lustrze zakradającego 
się zamaskowanego gangstera. "Prze­
stępca zbliżył się do leżącego w w ó z -  
ku dziecka i zamierzał ie porwać.

Odważna dziewczyna bez namysłu 
rzuciła się na opryszka,

uderzając go żelazkiem w głowę I po 
zbawiając przytomności. Mimo, że Ma 
ry trzęsła się z przerażenia, zd dala 
związać kidnapera sznurem od elek 
trycznego żelazka, po czym dooier) 
wezwała policję.

Trzecia nagroda przypadła w ndzia 
le Lucji Byrnyw. 40-letniej piasLmce 
z Dayton w stanie Ohio. Kobieta ta 
uratowała życie parze 6-letnieh bliź­
niaków. pozostających pod jej opieką 
Dzieci spały w pokoju na górze, zaś 
piastunka w suterynie.
W pewnej chwili ohudzil ją głośny 

krzyk: ,,pali się**.
Gdy podbiegła do okna, ujrzała, że ca­
ły dom stoi w płomieniach. Lucja Pyr 
nyw wbiegła na górę i chwyciła jed­
no z dziel i, które wyniosła z p ł o n ą c e ­
go budynku. Nie bacząc na mehezpie 
czeństwo wyrwała się z rąk przytrzy­
mujących ją ludzi i wbiegła powtór- 
nie do dziecinnego pokoju po obję­
tych płomieniami schodach. Droga po 
wrotna była już odcięła. Wówczas 
bohaterska kobieta, nawpół przytom­
na z dvmu wdrapała się na dach i 
wraz ze swym ciężarem spuściła się 
po rynnie na dół.


